
„ Wzywamy wszystkich braci kapłanów 
do czynnego udziału 
w Narodowym Plebiscycie Pokoju'1

Wojewódzki Zjazd Księży
manifestuje gotowość duchowieństwa

do watki o pokój
\Ę 7  DNIU 10 MAJA w sali obrad M iejskiej Rady Narodowej we 

W rocławiu odbył się W ojewódzki Zjazd Księży, zorganizowany 
staraniem  Wojewódzkiego K om itetu Obrońców Pokoju i Komisji 
Księży przy Związku Bojowników o Wolność i Demokrację.

Rezolucja
Biura Światowej 
Rady Pokoju
w sprawie walki
z remilitaryzacjg
Niemiec

Kopenhaga 11. 5.

B IURO Światowe] Rady Poko­
ju  na  posiedzeniu, odbytym  

7. m aja uchwaliło rezolucję, w k tó­
rej

•  W ita rozwój we Francji, Bel­
gii, we Włoszech i w  Szwajcarii 
kampanii przeciwko rem ilitary­
zacji Niemiec, kampanii, k tóra 
stanowi najskuteczniejsze popar­
cie dla sil walczących w Niem­
czech przeciwko rem ilitaryzacji 
tego kraju.

•  P rotestuje przeciwko próbom 
zakazania w Niemczech zachod­
nich referendum , w czasie k tó­
rego wszyscy mężczyźni i kobiety 
tego kraju  — przeciwnicy remi 
litaryzacji i hitleryzm u — mogli­
by wyrazić sw ą wolę.

o  Liczy, że wszyscy przyja­
ciele pokoju — uczestnicy wszy­
stkich ruchów w Europie, poprą 
w  formie, jak ą  uznają za najod­
powiedniejszą dla siebie, tych lu ­
dzi w Niemczech, którzy pomimo 
bezprawnych prześladowań ze 
strony władz okupacyjnych wy­
rażają protest przeciwko rem ili­
taryzacji, narzuconej ich k rajo ­
wi. »

•  2yw i nadzieję, ie  m iędzy­
narodowa konferencja walki o 
pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego m ająca się odbyć 
w Paryżu w dniach 13 — 15 m a­
ja, przyczyni się do wzmocnie­
nia  sił walczących przeciwko re ­
m ilitaryzacji Niemiec 1 odrodze­
niu hitleryzm u, że ułatw i ona 
zjednoczenie wysiłków w szyst­
kich rozsądnie myślących ludzi 
w  celu zapewnienia pokoju, k tó ­
rem u zagraża rem ilitaryzacja 
Niemiec.

Irena Petniak
z Pabianic
nailepszą
prządką
w Polsce

Współzawodnictwo o m iano naj 
lepszej prządki i przędzalnika obję 
lo w 1 kw artale b. r. niem al wszy 
stkich robotników z 62 przędzal­
ni przemysłu bawełnianego w Po! 
*ce.

Główna Komisja Współzawodni 
ctwa Pracy przy Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Włókniarzy, po. podsum owa­
niu osiągnięć najlepszych prządek 
i przędzalńików w 'sk a li krajowej, 
przyznała zaszczytny ty tu ł „najlep 
szej prządki przemysłu baw ełnia­
nego"' orAZ nagrodę pieniężną w 
wysokości 1.500 zł prządce Zakł. 
Przem. Bawełnianego w Pab ian i­
cach Irenie Petniak.

.Dwie równorzędne nagrody po 
1.000 zł przyznane zostały najlep­
szej prządce z przędzalń cienko- 
przędnych — Jadwidze Walczak z 
PZB im. Hanki ^awickiej w Łodzi 
oraz najlepszem u przędzalnikowi 
przędzalni odpadkowych Leonowi 
Borowskiemu z Zakładów Przemy 
słu. Bawełnianego w Krosnowicach 
na Dolnym Śląsku.
■    *

pierwsze zadanie  
i warunki

Konkursu
„7 bib! lotek”

Szczegółu na str. 2.

W Zjeździe, który  stał się im po­
nującą m anifestacją jednom yślno­
ści patriotycznej części duchowień­
stwa włączającego się do walki o 
pokój, wzięło udział 650 księży, za­
konników i sióstr zakonnych. Obok 
znanych już powszechnie społe­
czeństwu dolnośląskiemu księży- 
działaczy Zrzeszenia Katolickiego 
„Caritas", ks prob. Zalewskiego, 
ks. kan. Plewko - Plewczyńskiego, 
ks. prob. Góreckiego i innych, w 
zjeździe wzięli również udział, tacy 
księża jak : przeor zakonu K arm e­
litów Bosych O. Wojciechowski, 
rektor Insty tu tu  Katolickiego, ks. 
dr. Wojtukiewicz, przeor Zakonu 
O. Salezjanów ks. Ryszard Dola, 
prowinicjał Zakonu O. Bonifra­
trów, ks. Hejnol, ks. dziekan T ar- 
nogrodzki, ks. dz. Łopacińskl z By­
strzycy i dziesiątki innych. Po ry ­
w ająca idea walki o pokój wciąga 
w swoją orbitę coraz gzersze kręgi 
naszego narodu. Pod sztandarem  
pokoju sta ją  wszyscy uczciwi Po­
lacy.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Rok V7. N r 129 (1625). 
W y d a n i e  A Piątek, dnia 11 mafa 1951 r.

Dziś 4 strony 
Cena 15 groszy

Nowa potworna zbrodnia imperialistów

Amerykanie zastosowali w Korei
broń bakteriologiczną 

przeciwko ludności cywilnej

Kolarze
Wyścigu Pokoju
podpisują Apel 
Rady Pókoju
v y  CZORAJ w  sali konferencyj- 
' '  nej hotelu „Bristol" odbyła 

się uroczystość podpisania Apelu 
Światowej Rady Pokoju przez 
uczestników wyścigu Praga—W ar­
szawa.

Za kilka miesięcy
w Opolu ruszy
największa 
cementownia 
w Polsce
Wspaniałe
inwestycje
Planu 6-lefniego

T  EDNĄ z najbardziej zaawan- 
J  sowanych wielkich budowli so­

cjalistycznych P lanu  6-letniego 
jest nowa cem entownia „Odra" w 
Opolu, najw iększym  na świecie o- 
środku przemysłu cementowego. 
Już  za parę miesięcy, z tej najno­
wocześniejszej 1 największej ce­
m entowni w Polsce, setkam i w a­
gonów kolejowych dziennie popły­
nie najwyższego gatunku cement 
do powstających wielkich budowli 
socjalizmu.

Zmontowana już większość u rzą­
dzeń nowej cementowni zapewnia 
niemal całkowitą m echanizację pra 
cy. W wielkim  półkolu kam ienio­
łomów stoją trzy  potężne czerpa 
ki mechaniczne z łyżką zgarniają 
cą od razu 2,-5 m tr. sześć, kamie 
nia. 180-metrowym transporterem  
specjalnie obudowanym i przerzu­
conym nad ulicą, kam ień w apien­
ny w ędruje do dalszych urządzeń.

Nieodłączny obraz każdej s ta ­
re j cementowni — białe w a r­
stwy szkodliwego pyłu — nie 
powtórzy się w cementowni ,.0- 
dr»“. Na straży zdrowia robot­
ników stoją skomplikowane u- 
rządzenia. Potężne elektrofiltry  
oczyszczą powietrze z pyłu. Splot 
szerokich ru r nad młynam i i pie 
cami — to tzw. centryklony, k tó ­
rym i uchodzić będą gazy odlo­
towe, powstające przy w ypala­
niu cementu.
W porównaniu z przeciętną, sta­

rą  cementownią, „Odra" będzie 
wym agaia trzykrotnie mniejszej 
obsługi przy dwa razy większej 
produkcji.

Budowniczowie „Odry" wysoko 
oceniają nowoczesne urządzenia 
cementowni, niemal w całości o- 
trzym ane z Czechosłowacji w r a ­
mach wieloletniej umowy inw e­
stycyjnej.

Na gościnne w ystępy  do Mo­
skw y w yjechał z W arszawy  
Państw ow y Zespół Pieśni i 

Tańca „Mazowsze".
Na zdjęciu fragm ent pożegna­

nia na Dworcu G łównym. 
Fot. Z. W dowiński (CAF)

Rząd koreański domaga się 
od O N Z  aresztowania 
i oddania pod sąd 
M ac  Arthura i Ridgwaya

Pekin 11.5
I > ZĄD K oreańskiej Republiki Ludowo - Dem okratycznej prze­
j e  sial na ręce przewodnfczącego Zgromadzi nia Ogólnego ONZ i 

przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa pismo, w którym  ostro p ro­
testu je przeciwko nowej, potw ornej zbrodni interw entów  am ery­
kańskich — stosowaniu broni bakteriologicznej w wojnie przeciwko 
narodowi koreańskiem u i domaga się pociągnięcia do odpowiedzial­
ności sądowej w inowajców te j zbrodni.

J EST rzeczą ogólnie znaną — 
stw ierdza protest, że dowódz 

two am erykańskie na Dalekim 
Wschodzie oddawna już przygoto 
wato się do tego zbrodniczego ak ­
tu. Z rozkazu Mac A rthu ra  w J a ­
ponii podjęto zakrojoną na szero­
ką skalę produkcję broni bakterio 
logicznej. Jak  donosiła prasa, sztab 
Mac A rthu ra  wydał półtora milio 
na jen  na przygotowanie broni bak 
teriołogicznej, posługując się rzą ­
dem japońskim  jako pośrednikiem  
w plasow aniu zamówień.

NIEZBITE DOWODY ZBRODNI

D OKUMENTY tajnego arch i­
wum  rządu lisynmanowskie 

go zdobyte podczas wyzwolenia 
Seulu przez Arm ię Ludową zawie 
ra ją  niezbite dowody, świadczące, 
iż sztab arm ii lisynmanowskiej, 
stworzonej i kierow anej przez a- 
m erykańskich doradców wojsko­
wych, na  długo przed jaw ną n a ­
paścią na  Koreę północną plano­
wał prowadzenie potajem nej woj­
ny bakteriologicznej przeciwko Ko 
rei północnej i podejm ował kroki, 
zmierzające do urzeczywistnienia 
tych planów.

T ak np. plan  „a“ roboty szpie­
gowskiej na rok 1950 opracowany 
przez II wydział w yw iadu sztabu 
arm ii południowo -  koreańskiej 
staw iał żądanie zarażenia bak te­
riam i:

lokalów policji, lokalów  żywno­
ściowych "zarządzanych przez ar 
mię, rząd, • partię,, itd. wodocią­
gów m iejskich i rzek, domów za 
m ieszkałych przez dowódców ar 
mii, członków rządu i przedsta­
wicieli partii.
P lan  „c“ działalności szpiegow­

skiej sztabu arm ii południowo-ko- 
reańskiej konkretyzując wymienio 
ny wyżej plan  „a“ przewidywał 
stosowanie śm iercionośnych b ak ­
terii w  robocie dyw ersyjnej na te 
ry torium  Korei północnej — w 
m iastach Nampho, W onsan, Phe- 
nian, Ham hyn, Czhonczon, Hecziu, 
Hynnam, Sonczin i innych oraz w 
form acjach Arm ii Ludowej.

ZA WIEDZĄ I Z ROZKAZU USA

J EST rzeczą zrozumiałą, że te 
zbrodnicze plany były opra 

cowywane za wiedzą i z rozkazu 
Am erykanów, którzy zaopatryw ali 
lisynmanowców w broń bakterio­
logiczną.
Przedstaw iciele USA niejednokrot 
nie grozili narodowi koreańskie­
mu, bohatersko walczącemu prze­
ciwko agresji am erykańskiej uży­
ciem bomby atomowej i broni bak 
teriołogicznej.

Idąc w ślady rozgromionych i 
potępionych przez ludzkość japoń 
skich zbrodniarzy wojennych, Mac 
A rthur, Ridgway i ich pomocnicy 
spełnili tę groźbę, stosując broń 
bakteriologiczną.

J AK ustaliła ekspertyza lek ar­
ska, w ojska am erykańskie 

podczas odwrotu z Korei północ­
nej w grudniu ub. roku rozpow­
szechniały zarazki ospy wśród lud 
ności chwilowo okupowanych przez 
nie okręgów Korei północnej, usi­
łując w ten sposób przerzucić e- 
pidemię ospy na wojska Arm ii Lu 
dowej i ochotników chińskich.

3500 WYPADKÓW 
ZACHOROWAŃ NA OSPĘ

\ \ r  CIĄGU czterech la t po wy- 
Zwoleniu, na terytorium  Ko 

rei północnej nie było ani jednego 
w ypadku zachorowania na ospę. 
W połowie natom iast grudnia 1950 
r. oraz w styczniu 1951 r. wypad-

3 czerwca br. w NRD
odbędzie się
Referendum
Ludowe
przeciwko
remilitaryzacji
Niemiec
Przemówienie
Waltera Ulbrichta

Berlin 11. 5.
Na plenarnym  posiedzeniu Izby 

Ludowej NRD, poświęconym sp ra ­
wie przeprowadzenia referendum  
przeciwko rem ilitaryzacji Niemiec, 
wygłosił przemówienie w icepre­
m ier NRD — W alter Ulbricht.

Stwierdził on, że Referendum  L u­
dowe stało się kw estią życia dla 
całego narodu niemieckiego, jed­
nym  z jego naczelnych zadań w 
chwili, gdy podżegacze wojenni 
przekształcają Niemcy zachodnie 
w bazę wojenną, źródło mięsa a r­
matniego i kuźnię broni.

W imieniu rządu NRD W. U l­
bricht zwrócił się do Izby Ludo­
wej z prośbą o powzięcie uchw a­
ły w spraw ie przeprowadzenia 
na terytorium  NRD w okresie 
od 3 do 5 czerwca br. Referen­
dum Ludowego przeciwko rem ili­
taryzacji Niemiec 1 zakończył 
swoje przemówienie słowami: 
„Niechaj cały naród niemiecki 
broni spraw y pokoju do końca!"
Po dyskusji Izba Ludowa za­

akceptowała propozycję rządu w 
sprawie przeprowadzenia R eferen­
dum Ludowego i wydała oświad­
czenie, w którym  wzywa wszystkich 
obywateli niemieckich do udziele­
nia twierdzącej odpowiedzi na  py­
tanie referendum.

Referendum Ludowe odbędzie się 
na obszarze NRD 3, 4 i 5 czerwca.

ki zachorowania na ospę zanoto­
wano jednocześnie w  kilku okrę­
gach w 7 — 8 dni po wyzwoleniu 
ich z pod okupacji am erykańskiej.

Liczba wypadków zachorowań 
na ospę szybko w zrasta i pod ko­
niec kw ietnia przekroczyła cyfrę 
3.500, w tym  10 proc. z wynikiem 
śmiertelnym.

W zakończeniu noty rząd Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej domaga się aresztowa­
n ia i oddania pod sąd Mac A rthu 
ra, Ridgway‘a i innych kierow ni­
ków interw encji am erykańskiej w 
Korei, w innych użycia broni bak ­
teriologicznej przeciwko cywilnej 
ludności koreańskiej.

Powiększenie
ohszsiu
naszej sto licy

Rozporządzeniem Rady M ini­
strów, obszar M Stoł. Warszawy, 
został powiększony przez włącze­
nie doń m iasta Włochy oraz gm i­
ny Okęcie i gminy Wilanów. W 
granicach wielkiej W arszawy znaj­
dą się również obecnie gromady z 
gmin: Bródno, Wawer, Bliźne, Ka­
lenica - letnisko, Jabłonna, Jezior­
na , M arki, Młociny, Skóros2e i F a ­
lenty.

Obszar m. W arszawy zwiększy 
się w skutek rozszerzenia je j g ra ­
nic ze 144 km. kw. do około 362 
km, kw., zaś stan zaludnienia wzro 
śnie z liczby 658.986 mieszkańców 
do 760.492.

Zmiana granic M. St. W arszawy 
jest niezbędna dla wykonania za­
dań, jakie stawia przed stolicą 
Plan 6-letni.

W głębokim skupieniu w ysłu­
chali uczestnicy wyścigu tekstu li­
stu do Światowej Rady Pokoju.

Jako pierwszy podpisał list in ­
dywidualny zwycięzca wyścigu, 
Duńczyk Olsen. Następnie złożyli 
podpisy członkowie zwycięskiej w 
klasyfikacji zespołowej drużyny 
Czechosłowacji w kolejności: Ru- 
zicka, Vesely, Periz, Szramek, K ne- 
zourek, Svoboda oraz opiekunowie 
drużyny. Kolejno składali podpisy 
członkowie i opiekunowie drużyn 
NRD, Węgier, Bułgarii, Polski, R u­
munii, Danii, Włoch, Polonii F ran ­
cuskiej 1 Finlandii.

Gorącymi oklaskami przyjęły tłu 
my przybyłego na uroczystość p re­
m iera Józefa Cyrankiewicza w to­
warzystwie przedstawiciela Polskie 
go Komitetu Obrońców Pokoju — 
posła Ożgi - Michalskiego, prze­
wodniczącego GKKF — posła Mo­
tyki oraz redaktora naczelnego 
„Trybuny Ludu" — Leona Kasma- 
na. Obecni byli również przedsta­
wiciele placówek dyplomatycznych 
państw, których drużyny uczestni­
czyły w wyścigu.

Po odegraniu Hymnu Narodo­
wego i zagajeniu uroczystości przez 
red. Kasmana, krótkie przemówie­
nie wygłosił prem ier Józef Cy­
rankiewicz. Prem ier serdecznie po­
zdrowił uczestników wyścigu w 
imieniu Prezydenta RP — Bole­
sława Bieruta.

Premier. Józef Cyrankiewicz 
osobiście wręczył nagrodę P re­
zydenta RP zwycięskiej druży­
nie Czechosłowacji i serdecznie 
uścisnął dłonie kolarzom i k ie­
rownictwu.

O rkiestra odegrała Hymn Cze 
chosłowacji.
Poszczególne drużyny, biorące 

udział w wyścigu, zadeklarowały 
swe uczestnictwo w pracach przy 
odbudowie W arszawy.

Skonecki
pokonał
Asbotha
W  WARSZAWIE rozgrywany 

jest przyjacielski mecz teni­
sowy pomiędzy reprezentacjam i 
Węgier i Polski.

W drugim  dniu spotkania Sko­
necki pokonał mistrza Węgier As- 
botha 6:2, 6:4, 6:3, dem onstrując 
bardzo dobrą formę.

Polak grał cały czas bardzo szyb 
ko, często atakow ał przy siatce 
Zwycięstwo Skoneckiego nie bu­
dziło ani przez chwilę w ątpliw o­
ści. Asboth grał nieco poniżej 
swych możliwości, znać na  nim 
pewne braki kondycyjne.

W następnym  spotkaniu Chytro 
wski po zaciętej walce zwyciężył 
czw artą rak ie tę  W ęgier młodego 
Vada 6:0, 3:6, 3:6, 6:2, 6:4. Węgier 
uległ dopiero za czwartym  mecz- 
bolem. Spotkanie P iątka z wicemi 
strzem Węgier Adamem p rzerw a­
no przy stanie 9:7, 6:3, 1:5 z powo 
du ciemności. P iątek grał w dwóch 
pierwszych setach nierówno, w 
trzecim znacznie lepiej.

Dziś w piątek odbędą się n a ­
stępne spotkania: Gra podwójna
Asboth, Adam — Skonecki, P ią ­
tek, oraz gra pojedyńcza Katona 
— Hebda.

Natalia Sieroń, owczarka 
ze spółdzielni produkcyjnej 
„Wspólny Siew" w  Kani na 
zebraniu koła ZMP podjęła 
się wychować 70 zdrowych  
jagniąt od 70 owiec. Gdy m a t­
ka jagnięcia ma zbyt mało 
pokarm u  — nie jest to łatwe 
zadanie, bo trzeba maleństwo  
karmić z butelki ze smocz- 

JćiCTłl.
Fot. Z. Wdowiński (CAF)

Ludność Panamy
ma dość 
terroru
Ariasa

T \  YKTATOR panam ski Arias, 
”  dokonał ostatnio zamachu 

stanu, rozwiązał zgromadzenie na­
rodowe i zniósł konstytucję z 1946 
roku.

Na znak protestu robotnicy P a ­
nam y ogłosili stra jk  powszechny, 
do którego przyłączyli się urzędni­
cy państwowi i pracownicy ban­
ków.

6 partii politycznych Panam y 
występuje stanowczo przeciwko 
dyktatorowi Ariasowi. W nocy z 
czwartku na  piątek wybuchły w 
Panam ie gwałtowne w alki pomię­
dzy policją, a dem onstrującą prze­
ciwko terorystycznym  rządom A- 
riasa ludnością.
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Cyfry,
które ładują

O  RZED niespełna miesiącem 
św iat dowiedział się o zwy­

cięskim wykonaniu pierwszej po­
w ojennej pięciolatki stalinowskiej. 
Wszyscy m iłujący pokój ludzie ■ 
radością chłonęli cyfry, św iadczą­
ce o niebywałym , niemożliwym w 
ustroju kapitalistycznym  wzroście 
potęgi gospodarczej Związku R a­
dzieckiego. Um acniał Ich w iarę w 
siły obora pokoju fakt, ż« produk­
cja przem ysłowa w ZSRR wzro­
sła w 1959 roku o T3 proc. w po­
rów naniu a 194# rokiem, *e zbio­
ry zbói wzrosły o 345 milionów pu 
dów, ie  war6*1 niepom ierni* do­
brobyt ludzi radzieckich.

Przed parom a dniam i Itwiat d o ­
wiedział się o nowym zw ydęstw le 
ludzi radzieckich. K om unikat o wy 
konaniu radzieckiego planu pierw 
siego kw artału  roku 1951 Jest jesz 
ctc jednym  potwierdzeniem nie- , 
ustającego wzrostu potęgi gospodar i 
czej k ra ju  socjalizmu. Mówi on o ! 
lft-procentowym  wzroście produk- 1 
cji w porównaniu z pierwszym 
kw artałem  1950 roku, o stworze­
niu ochronnych pasów leśnych na 
obszarze 700 ty*, ha, a zwiększeniu 
obszaru upraw  o 5,5 mtL ha, a 
dalszym wzroście dobrobytu mas 
pracujących ZSRR, co znalazło wy 
raz w bardzo poważnym wzroście 
zakupów produktów  żywnościo­
wych I artykułów  przemysłowych.

Cyfry kom unikatu radzieckiego 
świadczą o potężnej pracy ludzi ra 
dzieckich, których wszystkie wysił 
ki koncentrują się na spraw ie bu ­
rtowy komunizmu w Związku R a­
dzieckim, na spraw ie ciągłego 
wzmacniania potęgi obozu pokoju. | 
którego Związek Radziecki jest czo I 
łową siłą.

Każde osiągnięcie k raju  socjali­
zmu jest osiągnięciem obozu poko 
Ju, osiągnięciem wszystkich miłują 
cych pokój ludzi. Setki milionów 
ludzi, złączonych jednym  eelem — 
spraw ą obrony pokoju, cieszą suk 
fesy gospodarcze Związku Radzie­
ckiego.

4 1 # - #
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Sztuczne odżywianie 
zachodniego Berlina
K o r e s p o n d e n t  berliński

„Prawdy", p. Naumow, pisze, 
te  ju t  od pięciu lat Berlin zachod­
ni jest „sztucznie odżyw iany" to­
warami, dostarczanymi ze Stanów  
Zjednoczonych  t z Niemiec za­
chodnich.

W r. uh. deficyt budżetu za­
chodnio - berlińskiego m agistratu  
w yniósł S25,6 mUiona murek. Ten 
chroniczny deficyt pokryw a  się 
częściowo z ochłapów, rzuconych 
w  ramach „planu Marshalla", jak  
rówriież kosztem  przym usow ych  
potrąceń z zarobków mas pracu­
jących N iem iec zachodnich na tzw. 
fundusz pom ory dla Berlina. Zosta 
ją jeszcze milionowe sum y deficytu  
k tórym i Wall - Street skrupula t­
nie obciąża konto zadłużenia. Kon 
to to ma zostać w yrów nane w 
mięsie armatnim.

Amerykanizacja 
Paryża
W  EUROPEJSKIM  w ydaniu  

„The Star and Stripes" (ty ­
godnik dla wojska) znajdujem y  
taką notatkę:

„Nareszcie na prośbę turystów  
am erykańskich, właściciele hoteli 
paryskich odmawiają w ynajm o­
wania pokojów, nie tylko  M urzy­
nom  ze Stanów Zjednoczonych, 
ale również M urzynom z francu­
skich kolonii".

Jeszcze jeden dowód, t» Paryż 
znany ze sw ej gościnności amery- 
kanizuje się w  zastraszającym  
tempie, (ea)

Pogrzeb gangstera
Tyl E W SP A N IA LE J posiadłości 
’ '  na Florydzie zm arł nagle 

Charles Tischetti — znany gang­
ster — prawa ręka słynnego Al 
Capone. „Śm ietanka" gangsterska 
Sianów Zjednoczonych zjechała 
się na pogrzeb urządzony z w iel­
ką pompą  i paradą. Na przew ie­
zienie wieńców trzeba było aż 7 
w ielkich  samochodów. Chociaż
władze Nowego Jorku, gdzie od­
byw ał się pogrzeb, doskonale zna­
ły dzinłalnośt Tischetti, chociaż 
dla nikogo  nie było tajem niej, te  
na cmentarzu w  Brooklyn  jebrnłi 
się w szyscy w yb itn i gangsterzy, 
by oddać hołd sw em u koledze — 
pogrzeb odbył się bez najm niej­
szych przeszkód.

Nic w tym  dziwnego. Przecież 
A l Capone, Tischetti, Pendergasto 
to ci, k tó rym  prezydent Truman  
zawdzięcza swe stanowisko. To 
nie żadne płotki, a grube ryby pod 
ziem nego świata.

A  z takim i władze USA zw yk ły  
się Uczyć, (eaj

Cały naród polski U O W O  P O L S K U

jednoczy się w walce o pokój
Wspaniały sukces

Wojewódzki 
Zjazd Księży
w przededniu
Narodowego 
Plebiscytu Pokoju

(Dokończenie ze str. 1-ej)
T T CZESTNICY Zjazdu w ysłu-

chali głębokiego refera tu  ks. 
kan. Lorenca, który m. In. stw ier­
dził:

— Siły obozu pokoju na śwlecie 
są niepomiernie większe od sił o- 
bozu wojny. Obóz pokoju ma wszel 
kie szanse zwycięstwa. Przeciw in­
spiratorom  nowej wojny rośnie o- 
pór m as ludowych na całym świe- 
cie, a także i w ew nątrz obozu woj­
ny.

— Naród polski w ierny Jest 
•praw ie pokoju I uczyni wszyst­
ko, co leży w Jego mocy, ażeby 
na świecie zatrium fow ał pokój. 
Dla na*, wielkiej rodziny Pola­
ków zjednoczonych we Froncie 
Narodowym, m iłujących swoją 
Ojczyznę, w alka o pokój jest 
walką o niepodległość.

— Dla nas, duchownych kato- 
llokich, udział we Froncie N aro­
dowym w ogóle, a w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju w szczegól­
ności, Jest nakazem  naszego su ­
m ienia kapłańskiego. Walczymy
0 pokój, bo nie chcemy, by ginę­
li niewinni ludzie, jak  to się dziś 
dzieje w umęczonej napaścią im ­
perialistów  Korei. Walczymy o 
pokój, bo — Jak to ju i  powie­
dział poeta starożytny — dobro, 
cnota, miłość 1 sprawiedliwość 
opuszczają ziemię, zbroczoną 
krwią.

— My, księża, odpowiadamy 
na Apel Światowej Rady Pokoju
1 wytężymy, wszystkie siły. by w 
Narodowym Plebiscycie Pokoju 
wziął świadomy udział każdy o- 
bywatel, każdy człowiek dobrej 
woli, każdy wierzący katolik. 
W ytężymy wszystkie siły, aby 
spopularyzować Plebiscyt. O ka­
zji do tego mamy dość, — w 
kancelarii, na ambonie, na kon­
ferencjach dekanalnych, w co­
dziennych spotkaniach z naszy­
mi parafianam i.

W spólna dla wszystkich 
podstawa - umiłowanie pokoju

W ywody prelegenta były wielo­
krotnie przerywane oklaskam i, któ 
rym i zebrani daw ali wyraz swojej 
z nimi solidarności.

Następnie odbyia się dyskusja, 
w której wypowiadali się: ks. prob. 
Drancen, ks. prob. Balicki, ks. dzie 
kan Mróz. ks. dziekan Tomaszew­
ski, ks. dr. Sendy*. ks. m jr. Bo­
rowczyk, ks. prob. Sznit 1 ks. prob. 
Górecki.

— Dorobek naszej dzisiejszej 
konferencji musimy przenieść do 
naszych parafian  — stw ierdził ks. 
prob. Drancen. — Dziecku w szko­
le powiemy — jeżeli chcesz się 
spokojnie uczyć, podpisz K artę j 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, bo 
pokój jest podwaliną twojej przy­
szłości. Rolnikowi powiemy — je ­
żeli chcesz w spokoju upraw iać 
swoją ziemię i budować szczęśli­
wą przyszłość dla siebie 1 swoich 
dzieci, podpisz K artę Plebiscytu. 
Niech przedmiotem naszej najszla­
chetniejszej dumy będzie, żeby w 
naszych parafiach nie zabrakło ani 
Jednego podpisu pod Apelem Św ia­
towej Rady Pokoju.

— W obozie pokoju *ą katolicy 
1 m arksiści — stwierdził w dysku­
sji ks. dr. Sendys — ale jedna ich 
łączy wspólna podstawa: um iłowa­
nie pokoju, um iłowanie Polski L u­
dowej. Dlatego też Jesteśmy św iad­
kami utworzenia się zwartego Fron 
tu Narodowego w walce # pokój, 
który połączywszy swoje siły z bo­
jownikam i pokoju na całym śwle- 
cle, potrafi wywalczyć dla naszego 
narodu pokój.

W U riy m y  nlw łom nle  
w zwycięstwo pokoju

Na zakończenie obrad Wojewódz­
ki Zjazd Księży uchwalił jedno­
m yślnie rozolucję, w której m .in. 
stwierdza:

„My, księża katoliccy, zakonni­
cy i siostry zakonne, zebrani w 
liczbie ponad 650 n» Konferencji 
W ojewódzkiej we W rocławiu, po 
w ysłuchaniu refera tu  i szerokiej 
dyskusji na tem at zbliżającego się 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, 
przyłączamy się do uchwal Św iato­
wej Rady Pokoju i postanawiamy 
wziąć grem ialny udział w Narodo­
wym Plebiscycie Pokoju.

Wierząe niezłomnie w zwycię­
stwo pokoju, wzywamy wszystkich 
braci kapłanów, zakonników, sio­
stry zakonne i wiernych. A* płyn­
nego udziału w Narodowym Plebi­
scycie Fokoju.

Wszyscy biorą udział 
w przygotowaniach do Plebiscytu
PRZYGOTOWANIA do Plebiscytu Pokoju wyzwalają w naszym 

społeczeństwie coraz potężniejsze siły, które włączają się do 
ogólnoświatowej walki o utrzym anie pokoju 1 um acniają św ia­

domość doniosłej — historycznej ważności składania podpisów na k a r­
cie plebiscytowej. Świadomość ta w yrasta z nienawiści i odrazy, ja ­
ką masy pracujące Polski żywią do morderców ludności Korei I do
polityków, usiłujących odrodzić pod kierownictwem USA hitlerowski 
W ehrm acht w Niemczech zachodnich.

Codziennie pow stają w naszym kraju  tysiące nowych Komitetów 
Obrońców Pokoju — w m iastach 1 na wsi, w zakładach pracy, fa ­
brykach, kopalniach 1 hutach, — PG R-ch i spółdzielniach produk­
cyjnych.

Aby Jak n a jle p ie j' służyć spra­
wie Plebiscytu Pokoju, grupy a- 
gitatorów i Komitety Obrońców 
Pokoju w ykazują ogromną inw en­
cję, wzbogacając formy pracy u- 
św iadam iającej — zarówno maso­
wej jak  i indywidualnej.

Uczniówie państwowej szkoły 
przemysłowej w Sosnowcu 
zmontowali na zwykłym samo­
chodzie urządzenia radiowe. 
Autem  tym  przejeżdżają po uli­
cach m iasta, wygłaszając do 
ludności krótkie prelekcje i po­
dając inform acje o Narodowym 
Plebiscycie Pokoju.

Kolejarze łódzcy propagują P le­
biscyt przy pomocy „Pociągów Po­
koju '1. 6 składów pociągów osobo­
wych udekorowali oni flagami 
biało-czerwonymi, niebieskimi, o- 
raz licznymi transparen tam i z h a ­
słami, wzywającymi do składania 
podpisów na kartach  plebiscyto­
wych.

W okresie przygotowań do 
plebiscytu ożywiła się łączność 
m iasta ze wsią. F.kipy łączności 
z tysięcy fabryk, kopalń, I za­
kładów pracy, wyjeżdżają na 
wieś, aby w rozmowach z chło­
pami omawiać aktualne w yda­
rzenia i pomoc chłopów w przy­
gotowaniach do przeprowadze­
nia plebiscytu.

Patriotyczne 
duchowieństwo
walczy o pokój

Apel, jak i skierowali do ducho­
w ieństwa katolickiego kslęża-pa- 
triocl, zebrani w W arszawie na 
posiedzeniu komisji księży przy 
Zarządzie Gł. Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację, wywołał 
wśród postępowych, patriotycznych 
księży katolickich w całym kraju 
żywy oddźwięk.

Wielu z nich stanęło już do 
pracy uśw iadam iającej, prow a­
dzonej przez Kom itety Obroń­
ców Pokoju. W pow. W ęgrów w 
kam panii plebiscytowej pomaga 
czterech księży, w  pow. Ostro­
łęka również czterech, a w pow. 
Mława znaczna większość m iej-' 
scowych księży, spośród których 
wyróżnia się proboszcz parafii 
Dąbrowa — ks. Żebrowski. Do 
nowopowstałych Kom itetów O- 
brońców Pokoju w woj. gdań­
skim weszło i czynnie w nich 
pracuje 42 księży.
W ostatnich dniach w  kilku wo­

jewództwach odbyły się specjalne 
konferencje księży, sióstr zakon­
nych i działaczy katolickich, po­
święcone sprawom  Plebyscytu Po­
koju. N a konferencjach tych u- 
czestnicy uchwalili apele do księ­
ży i działaczy katolickich o jak 
najbardziej aktyw ny udział w kam  
panii plebiscytu.

60 księży 1 sióstr zakonnych, 
z woj. bydgoskiego, uchwaliło 
i  Inicjatywy Okręgowej Komisji 
księży ogłosić apel, w którym  
wzywają wszystkich braci kon- 
fratrów , siostry 1 braci zakon­
nych, aby razem  z ludsm  pol­
skim wypełnili swój św ięty o- 
bowiązek dia dobra ojczyzny — 
Polski Ludowej i Kościoła.
Blisko 300 księży, sióstr zakon­

nych i działaczy katolickich z wo­
jewództwa poznańskiego, uczestni­
czących w  zjeżdzie, poświęconym 
sprawie udziału katolików polskich 
w akcji Narodowego Plebiscytu 
Pokoju uchwaliło apel, w którym  
m. in. czytamy:

„Zobowiązujem y się uroczyście 
do wzięcia ja k  najczynniejszego  
udziału w Narodowym Plebiscycie 
Pokoju oraz do oddziaływania na 
szerokie rzesze katolików  dla u- 
świadomienia ich o słuszności i 
konieczności podpisów pod ape­
lem  Św iatow ej Rady Pokoju, aby 
w  ten  sposób zam anifestow ać na­
szą solidarność narodową i nasz 
w kład w dzieło odbudowy poko­
ju  na całym  świecie".

W rezolucji uchwalonej przez 
uczestników konferencji księży 
1 działaczy katolickich z terenu 
woj. szczecińskiego, zorganizo­
wanej przez zrzeszenie „Caritas" 
czytamy m. in.:
„My księża  ł działacze katolic­

cy chcemy iść razem  z naszym  lu­
dem  — z którego w yrośliśm y  i do 
którego w  całości należym y  — w 
jasną, lepszą przyszłość, pomaga­
jąc we wzm ożonej pracy nad roz­
budową kraju  i podniesieniem do­
brobytu narodu".

Ostatni list
niewinnie
straconego 
Murzyna

Nowy Jork  11. 5.
Żona niewinnie straeonego M u­

rzyna Mc Gee przekazała prasie 
Jego ostatni list.

Mc Gee pisze m. in.:
„Oni zam ierzają mnie zabić 1 ja 

nie wiem czy wam 1 innym uda 
się mnie uratować... Jeśli mam 
umrzeć, to chcę powiedzieć me o- 
statnie „żegnaj'” matce i dzieciom 
i wszystkim ludziom, którzy wie­
dzą, że J o t  niesprawiedliwością za 
bijać człowieka tyłku z powodu 
koloru Jego skóry.

Jestem  niewinny. Prawdziwą 
przyczyną, dla której zamierzają 
oni pozbawić mnie życia, jest Ich 
dążenie do utrzym ania Murzynów 
n» całym południu w jarzm ie n ie­
woli. Oni nie będą mogli tego u- 
czynić, jeśli wy i dzieci będziecie 
kontynuować walkę",

Z PEŁNĄ ŚWIADOMOŚCIĄ POD­
PISZEMY KARTĘ PLEBISCYTU.

Praca prelegentów  i agitatorów, 
którym i są robotnicy i chłopi, księ­
ża, nauczyciele, kobiety w iejskie i 
młodzież, przyczyni się do tego, 
że ludzie, którzy w dniu 17 m aja 
rb. składać będą podpisy na k a r­
tach plebiscytowych, uczynią to z 
pełną świadomością znaczenia ple­
biscytu i jego skuteczności w w al­
ce o utrzym anie i umocnienie po­
koju.

Charakterystycznym  wyrazem 
głębokiej świadomości, z jaką 
rzesze Polaków przystępują do 
plebiscytu pokoju, są obok m a­
sowych zgłoszeń agitatorów  — 
również liczne wypadki zaofia­
row ania własnych mieszkań na 
urządzenie w nich punktów, w 
których ludność składać będzie 
podpisane karty  plebiscytowe.

PRAWNICY 
W SŁUŻBIE POKOJU

Szeroko włączyli się do prac 
związanych z plebiscytem praw ni­
cy warszawscy. M anifestacją ich 
woli służenia sprawie pokoju i so­
cjalizmu, było wielkie zgromadze­
nie, które odbyło się w dniu 9 bm.

Zgromadzenie zagaił prze­
wodniczący Stołecznego Komi­
te tu  Obrońców Pokoju, prof. 
W archałowski. R eferat pt. 
„W alka o pokój na obecnym e- 
tapie — przed Narodowym P le­
biscytem  Pokoju" wygłosił zna­
ny literat, członek Polskiego 
Kom itetu Obrońców Pokoju — 
Leon Kruczkowski.

Amerykański
system
wyborczy
„przyjął się" 
w Boiiwii
Monteyldeo 13.5

W ybory prezydenta, senatorów  i 
deputowanych w Boliwii odbyły 
się w atmosferze okrutnego terro ­
ru  policyjnego, pod naciskiem  rzą­
du i przy interw encji wojska. Spo­
śród 4 milionowej ludności prawo 
głosowania przyznano jedynie 200 
tys. obywateli, z czego w wybo­
rach wzięło faktycznie udział 120 
tys. osób, czyli około 4 proc. lud 
no.ści kraju.

Wszelkie m anifestacje 1 zebra­
nia przedwyborcze były zakazane. 
W dniu wyborów doszło do starć 
z wojskiem i policją. Byli zabici i 
ranni.

Wg. danych wstępnych n a j­
większą ilovć głosów otrzymał 
przebywający na wygnaniu w 
Argentynie kandydat ua stano­
wisko prezydenta z ram ienia par 
tii „Ruch Narodowo rewolucyjny" 
Paz Estonsoro, na którego padło 
43.650 głosów. K andydat partii 
rządzącej otrzyma! zaledwie 
2>".8315 głosów.

Krótkie  
w iadom ości

Z  kraju
•  Delegacja związkowców kore­

ańskich zwiedziła Centralną Szko­
łę Związków Zawodowych w W ar­
szawie.

•  Do Polski przybyła 5-osobo- 
wa delegacja min. komunikacji 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
celu zapoznania się z przeładun­
kiem portowym, działalnością 
przedsiębiorstw  żeglugi m orskiej i 
śródlądowej, pracą stoczni rzecz­
nych, rybołóstwem itp.

•  Słuchacze Państwowe] Wyż­
szej Szkoły Filmowej w Łodzi w y­
produkowali średni ometrażowy 
film fabularny. Treścią filmu pt. 
„Maria Rzecka", jest autentyczna 
historia w łókniarki łódzkiej, która 
poprzez pracę korespondenta z 
terenu fabryki staja się dzienni­
karką.

Ze  świata
^  Na uroczystej akademii w 

Pradze, poświęconej 6-ej rocznicy 
wyzwolenia Czechosłowacji przez 
Armię Radziecką, uchwalony zo­
stał wśród powszechnego entuzjaz­
mu tekst pisma do Generalissim u­
sa Stalina, w którym  naród Cze­
chosłowacji przesyła Józefowi 
Stalinowi i narodowi radzieckiemu 
najgorętsze wyrazy miłości i 
wdzięczności.

^  Partia  Socjalistycznej Jedno­
ści Islandii ogłosiła oświadczenie 
potępiające okupację Islandii przez 
A m erykanów i protestujące prze­
ciwko „oburzającej napaści USA 
na naród islandzki". Oświadczenie 
wzywa naród islandzki do podję­
cia nowej stanowczej walki o nie 
podległość kraju.

^  Związek dziewcząt francu­
skich zorganizował na terenie ca­
łej Francji zbiórkę m leka konden 
sowanego dla dzieci koreańskich. 
Największe w yniki zbiórki zanoto­
wano dotychczas w okręgu parys­
kim i w departam enaie Isera.

$  Rząd turecki otrzym ał od Sta 
nów Zjednoczonych 720 tys. dola­
rów na rozbudowę lotnisk w An­
karze i Adana. Nad rozbudową 
tych baz będą czuwali specjaliści 
amerykańscy. Do Turcji przybyło 
60 techników amerykańskich, któ­
rzy zatrudnieni będą w armii tu ­
reckiej.

♦  Rząd fiński postanowił zaka­
zać kontynuowania stra jku  mecha 
ników okrętowych żeglugi przy­
brzeżnej. W odpowiedzi na to Zwią 
zek Zawodowy M echaników o- 
świadczył. że ma zam iar rozsze­
rzyć stra jk  na statk i obsługujące 
żeglugę oceaniczną.

k o l e j a r z y  

s z c z e c iń s k ic h  
Najlepsi w kraju 
w oszczędzaniu węgla

Do walki o przyśpieszenie rea ­
lizacji planów produkcyjnych przez 
obniżkę kosztów własnych stanęli 
m. in. kolejarze. Racjonalne meto­
dy stosowane przez m aszynistów o- 
raz liczne pomysły racjonalizator­
skie dają olbrzymie oszczędności w 
zużyciu węgla, specjalna troska o 
stan powierzonych maszyn 1 urzą­
dzeń przedłuża czas Ich eksploa­
tacji. Wszystko to pozwala na uzy 
skanie poważnej obniżki kosztów 
własnych.

W spaniałe wyniki w długo okre­
sowym współzawodnictwie o 
zmniejszenie zużycia węgla, osiąg 
nęły drużyny parowozowe szcze­
cińskiej DOKP. 90 proc. drużyn 
parowozowych biorących udział 
we współzawodnictwie, dzięki wy­
korzystaniu doświadczeń przodują 
cych m aszynistów radzieckich, zao 
szczędziło od m arca 1950 r. do m ar 
ca br. ponad 25 tys. ton węgla. 
Dzięki tem u sukcesowi załogi pa­
rowozowe okręgu szczecińskiego 
zajęły we współzawodnictwie o 
zmniejszenie zużycia węgla pierw­
sze miejsce w kraju.

Blisko S miliony zł rocznej o- 
szczędności przyniosły szczeciń­
skiej DOKP wykorzystane pomy­
sły racjonalizatorskie. M. in. dyspo 
zytor m ateriałowy, technik Kon­
stanty  Zamłynny ze S targardu 
wpadł na pomysł wykorzystania 
strużyn z drzewa w czasie spala­
nia miału. Pomysł ten szeroko sto 
sowany w w arsztatach kolejowych 
umożliwia im zużywanie m iału za­
m iast lepszych asortymentów wę­
gla i przynosi 700 zł oszczędności 
na każdej spalonej tonie paliwa.

Konkurs 
„7 bibliotek”

Z okazji „Dni Oświaty, Prasy i 
Książki" Redakcja „Słowa Polskie 
go“ ogłasza 7-dniowy konkurs pt. 
„7 biblioteki", w którym  Czytelni­
cy nasi znajdą na półkach (na ry ­
sunku!) nazwiska swoich ulubio­
nych pisarzy, reprezentujących li­
tera tu rę  postępu i pokoju.

ZADANIE 1-sze
Zadanie 1 polega na tym, aby tak  

przestawiać książki na półce, aże­
by początkowe litery nazwisk au­
torów, widocznych na grzbietach 
książek — utworzyły 2 nazwiska 
pisarzy polskich! (Uwaga: na każ­
dej półce jedno nazwisko!)

Uczestnik konkursu winien wy­
pełniać niżej zamieszczane kupony 
i przesłać je do redakcji najpóźniej 
do 30 m aja br.

D!a uczestników konkursu „7 b i: 
bliotek" redakcja „Słowa" przezna 
e?.» 20 cennych nagród książko­
wych.

Protest Albanii
przeciw ko

bandyckim 
prowokacjom
t ito w s k io h  s łu g u s ó w  
im p e r ia lis t ó w

M inistertwo spraw zagranicz­
nych Albańskiej Republiki Ludo­
wej skierowało do rządu jugosło­
wiańskiego notę protestacyjną, w 
której przytacza 8 wypadków n a­
ruszenia obszaru powietrznego, in 
tegralności terytorialnej 1 teryto­
rialnych wód Ludowej Republiki 
Albanii v/ okresie 2 — 30 kwie­
tnia br. przez jugosłowiańskie si­
ły zbrojne.

Rząd A lbańskiej Republiki Lu­
dowej jak  najenergiczniej pro­
testuje przeciwko podłym, agre­
sywnym 1 prowokacyjnym ak ­
tom faszystowskiego rządu bel­
gradzkiego — posłusznego loka­
ja  am erykańsko - angielskich 
poijżegaczy wojennych i raz jesz 
cze domaga się. by rząd jugoslo 
wiański położył kres tej agresy­
wnej działalności, której celem 
j*st zakłócenie pffkoju, na pół­
wyspie Bałkańskim  1 w Euro­
pie.

KUPON 1

Imię 1 nazwisko uczestnika kon­
kursu i i i ■ t i

I ! I I I  ■

Zawód i  i  i  i  i  i

Adres i i s i s i
Pierwsze nazwisko autora brzmi

i . i . . i
Drugie nazwisko autora b ra n i i
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Wschód słońca — godz. S.40. 
Zachód słońca — godz. 19.16.

W ROCtAW Il

Formalność
O PACF.RKI" stały przedwczo- 

raj w  długiej kolejce przed 
kasą restauracji „Klubowa". Do­
chodziła godzina 14-ta. Poniewat 
kasjerka stwierdziła, że sprzedaż 

obiadów domo­
w ych rozpocznie 
się punktualnie o 
godz. I i-e j , re- 
flek tan  ci na  o- 
biad spoglądali 
niecierpliwie na 
zegarki.

— Już! zaw o­
łały jednocześnie 
trzy osoby, Sle-^ 
dzące w skazów ki 
trzech zegarków.

— Jeszcze brak półtorej m inuty  
— zaoponował szatniarz. Ka.sjerka 
poszła za „autorytatywnym " i „o- 
fic ja łnym " głosem swego sąsiada 
z szatni.

— Motna! — pozwolił „łaska- 
tpie", po upływie 1,5 min., jedyny  
właściciel astronomicznie pu n k­
tualnego zegarka. Zebrani odet­
chnęli. Kasjerka rozpoczęła sprze­
daż.

To się nazywa ścisłe i formalne 
w ypełnianie obowiązków. Czy aby 
jednak  nie nazbyt formalne?

(ZZ)

Uparta administracja
1~) LACZEGO Administracja nie 

chce mnie zameldować?
Takie pytanie zadała nam je d ­

na z naszych czytelniczek ob. 
L. M.

„Spacerki", po 
uw ażnym  w ysłu ­
chaniu całej spra 
w y, również m u ­
siały przyznać, że 

'jest ona dość ta ­
jem nicza  i na­
prawdę trudno do

 __  ciec, dlaczego Ad-
~35g. ministracja Nr II 

i na pl. Karola i 
i Marksa jest taka ‘ 
uparta. Bo ob. 

L. M. nie zawiniła w niczym. Po 
prostu w czasie, kiedy trwało prze- 
meldowanie, przeprowadziła  się do 
nowego mieszkania. W zw iązku  
z tym  musiała wycofać papiery 
złożone w starej administracji.

Strasznie uparte jest kierownic- 
two Administracji Nr II. Bo pro­
szę sobie wyobrazić, że naw et na­
kaz zameldowania w ydany przez 
Dział M eldunkowy Prez. MRN nie 
odniósł żadnego rezultatu.

F,jże, szanowna administracjo, 
czy przypadkiem  Święty Biuro- 
kracy nie bywa  u tuas za często.

(Ana)

| Wrocław przygotował się do wielkiej akcji

zbierania podpisów
pod Kartą Narodowego Plebiscytu Pokoju

Dziś rozpoczynają pracę 
zespoły aktywistów pokoju, 
a w najbliższą niedzielę 
odbędzie się wiec w Hali Ludowej

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Brzydko postępujecie
O GRÓDKI działkowe przy ul. 

Daszyńskiego znajdują się w 
pow ażnym  niebezpieczeństwie. 
Mianowicie przy wejściu do nich 

wygodni lokato­
rzy w ysypują  

imieci.
Poniew at zaś 

czynność tę w y ­
konują z prem e­
dytacją już od 
kilku  lat, zanosi 
się na to, że o- 
gródki ulegną stop 
niow em u zaśmie-- 
ceniu aż do osią­
gnięcia wyglądu  

„dzikiego w ysypiska“ włącznie.
Oj, oj — wygodniccy lokatorzy! 

Bardzo lekkom yślnie  i brzydko  u- 
praszczacie swe obowiązki...

(Ana)

Brawo szewcy!
C ZE W SK I punkt usługowy
*3MHD Nr S przy ul. Trzebnic­

k i e j  54 posiada u swych licznych 
klientów  dobra opinii;. W yrazem  

tego m oie być
...................  chociażby list,

tT 7-7 / ł \  O  którV przystał
\WL(JK  "■<»'» Ob- A - w - *
i .... .u.'..—* prośby, aby treść

jego umieścić na 
lamach ^ Spacer- 
ków “. Otóż ob. 
A. W. w dniu 2 
bm. oddając tam  
do naprawy sw o­
je obuwie — z m i­

łym  zdziw ieniem  dowiedział się, 
że  po odbiór może się zgłosić już 
dn. 5 bm. o godz. 16-ej.

Radość ob. A. W. zw iększyła się 
jeszcze bardziej, gdy po przyjściu  
w  oznaczonym term inte odebrał 
bardzo porządnie naprawione bu­
ty.

Brawo — pracownicy zakładu 
n ew skiego  Nr 81 (Ana)

Wiec Poko;u
w szkole 
przy ul. Stalina
V I/ CZORAJ w szkole Ogólno- 
'  ’ kształcącej przy ul. Stalina 

Nr. 117, odbył się wielki wicic po­
święcony Narodowemu Plebiscyto 
wi Pokoju z udziałem 400 uczni i 
uczennic oraz grona profesorskie­
go.

Po wysłuchaniu prelekcji przed­
stawiciela IX Obw. KOP na temat 
Plebiscytu Pokoju — organizacja 
szkolna ZMP w imieniu uczących 
sic;, postanowiła brać czynny udział 
we wszystkich pracach związanych 
z Narodowym Plebiscytem Pokoju.

W uchwalonej rezolucji młodzież 
wzywa wszystkie szkoły we Wro­
cławiu do współzawodnictwa w ak­
cji uświadamiającej, propagandowej 
i w dalszym organizowaniu aktywi­
stów pokoju.

Wieczór
l i t e r a c k i
w świetlicy
sp-ni „Zgoda”

rJ  ESPOŁY świetlicowe wroc- 
ławskich zakładów, pracy 

biorą czynny udział w pracach ko 
m itetu obchodu „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy". W akcji tej na 
plan pierwszy wysuwa się żywot­
na i Wzorowo prowadzona świetli 
ca przy Spółdzielni Krawieckiej 
„Zgoda".

Dnia 12 bm. odbędzie się w świe 
tlicy przy ul. Ruskiej wieczór lite - ' 
racki, na którym  pracownica spół­
dzielni ob. Oriinowa wygłosi refe­
ra t p. n. „L iteratura w walce o po­
kój". Część artystyczna wieczoru 
obejm uje zbiorowe deklam acje poe­
m atu Pablo Nerudy „Niech się zbu 
dzi drw al" oraz wierszy Włodzi­
mierza Majakowskiego i Ja rosła­
wa Iwaszkiewicza, (hm)

Roztargnieni
pasażerowie
zgubili w tramwajach
172 przedm ioty

CIĄGU ub. miesiąca pasaże- 
"  rowie pozostawili w tram w a­

jach i autobusach MPK 172 przed­
mioty, a mianowicie:

24 tecaki 1 portmonetki, S7 
rękawiczek, 37 ka rt i legitym a­
cji tram wajowych, 4 pasasole, 7 
wiecznych piór, zegarek, 8 cza­
pek I beretów, 5 sztuk obuwia, 
spodnie, kalesony oraz 46 sztuk 
różnych drobnych przedm io­
tów.

Są one do odebrania w biurze 
Dyrekcji MPK (pl. Solny 20, od 
godz.- 9 do 17-ej). (m.k.)

y y  ROCI.AW przygotował się do wielkiej akcji Narodowego Tle- 
blscytu Pokoju. W całym mieście odbywają się codziennie dzie­

siątki zebrań i masówek, na k tórych prelegenci zapoznają społeczeń­
stwo z uchwałami Światowej Kady Pokoju. Liczny udział na zebra­
niach robotników, inteligencji, kob iet, i młodzieży świadczy o ntezłom 
nej woli walki o trw ały pokój.

7  AKOJJCZONA została organi- 
zacja terenowych Komitetów 

O. P. Pokryły one gęstą siecią całe 
miasto, fabryki, urzędy i szkoły. 
Obecnie czynnych jest ok. 300 tych 
terenowych placówek. Tysiące no­
wych aktywistów, przeszkolonych 
na sjecjalnych seminariach, ruszy 
na miasto, aby zebrać podpisy na 
Karcie Plebiscytu Narodowego.

Na ostatniej odpraw  ę roboczej, 
która odbyła się w Ratuszu z u- 
działem przewodniczących obwo­
dowych, blokowych, zakładowych 
i szkolnych K, O. P. omówiono do­
tychczasowe osiągnięcia nr, odcin­
ku przygotowań i nakreślono wy­
tyczne akcji zbierania podpisów.

Aby do pracy wciągnąć cały ak­
tyw, poddano opiece Miejskiego 
K. O. P. wszystkie zakładowe i 
szkolne K. O. P., których praca do­
tychczas kierow ana była prze? ra ­
dy zakładowe i samorządy szkolne. 

Już dziś na m iasto wyruszą 
pierwsze zespoły aktyw istów  po­
koju, które rozdawać będą bro­
szury I egzemplarze K arty P le­
biscytu do wypełnienia. Na każ­
dym bloku działać będzie Jeden 
taki zespół I 3 agitatoró\v pokoju. 
W Młodzieżowym Domu K ultury 

przy ul. K ołłątaja i w sali ORZZ 
odbędą się w najbliższą sobotę m a­
nifestacje młodzieży robotniczej i 
szkolnej, która udziałem w nich 
podkreśli swój zdecydowany stosu­
nek do uchwał Światowej Rady 
Pokoju.

W niedzielę o godz. 17-ej w 
Hali Ludowej odbędzie się ol­
brzymia m anifestacja, w której 
udział weźmie całe społeczeń­
stwo Wrocławia.
R eferat wygłosi członek Prezy­

dium Wojewódzkiego Kom itetu O- 
brońców Pokoju ob. Ignacy Łoga- 
Sowiński. W części artystycznej 
w ystąpią artyści Opery i T eatru 
Polskiego. (ZZ)

Na ratunek
tonącym
w O drze i Oławie

pośpieszy MO
Z BLIŻA się okres plażowania 1 

kąpieli rzecznych.
Co rok w rzekach Odrze i Oławie 

oraz w kanałach, portach, glinian 
kach i jeziorkach ginie kilka osób, 
przeważnie młodzieży, która nie 
um iejąc pływać, oddala się od brze 
gów, na trafia  na głębię i tonie.

W r. b. Komisariat rzeczny 
MO powiększył kadry m ilicjan­
tów umiejących dobrze wiosło­
wać, pływać, nurkować I ra to ­
wać tonących. Ratownicy będą 
mieli do dyspozycji kilka m oto­
rówek.
W pogodne niedziele i św ięta po 

rzekach krążyć będą motorówki z 
m ilicjantam i, którzy będą pilno­
wać i przestrzegać zarządzeń o ką ­
paniu się w m iejscach do tego ce­
lu przeznaczonych.

Również zwracana będzie bacz­
na uwaga na am atorów sportu wio 
ślarskiego, gdyż — zgodnie z prze 
pisami — każdy wioślarz również 
musi umieć pływać, (mk)

Ludzie Wrocławia

P IO T R  Ł O BO Z  
pianista w roc ław sk i ,  zn a n y  
z w y s tę p ó w  w  P o lsk im  Radio  
oraz z w y s tę p ó w  na estradach  
kr a jo w y c h  i zagranicznych.  
R y s u n e k  Juliana Z e b r o w ­

skiego.

A  gdzie są 
załączniki ?
W  ODPOWIEDZI na notatki 

krytyczne, zamieszczone w 
naszym piśmie, otrzym aliśm y z Re 
feratu  Skarg i Zażaleń przy P re ­
zydium MRN szereg pism, z któ­
rych dowiedzieliśmy się, iż Refe­
ra t ten przysłał nam  w yjaśnienia 
dotyczące zakładów gastronomicz 
nych, Zarządu Nieruchomości Ko 
m unalnyćh i Gazowni Miejskiej.

N adarem nie jednak szukaliśmy 
..załączonych" relacji. Znikły jak 
kam ień w wodę. A ponieważ ko­
perta przyszła zaklejona, podejrze 
wamy pracowników R eferatu 
Skarg, iż w yjaśnienia te po pro­
stu nie zostały włożone do ko­
perty i leżą sobie spokojnie na 
jakim ś biurku.

Jak  długo?

Nowa linia 
tram wajowa
połączy miasto 
z Wojszycami

A,flIE,TSKIE Przedsiębiorstwo Ko 
m unikacyjne buduje nową 

linię tram w ajow ą, tym  razem dla 
wygody mieszkańców G aju i W oj- 
szyc.

Będzie to przedłużenie linii 9-ki, 
k tóra przebiegnie od ul. Ślężnej 
przez Czerską, do Borowskiej.

Roboty nie wym agające spe­
cjalnych kwalifikacji, wykonu­
ją  w czynie społecznym miesz­
kańcy zainteresowanych dziel­
nie.
Rozebrano już 100 m etrów  b ru ­

ku na najtrudniejszym  odcinku ul. 
Czerskiej, zaś na pozostałych pro­
wadzi się roboty ziemne.

Jak  twierdzi dyrekcja MPK, z 
przyjętego na się obowiązku, lud­
ność okoliczna wywiązuje się bar 
dzo dobrze.

Nowa linia, długości ponad 1100 
m, odana będzie do użytku jeszcze 
w bieżącym roku.

(W -y)

Kilkuset przodowników w nauce i pracy
pojedzie do Berlina

na !ll-c i Światowy Festiwal M łodzie ży
MŁODZIEŻ wrocławska rozpoczyna Już przygotowania do I t l - ; a  

Światowego Festiwalu Młodych Bojowników o Pokój, który od­
będzie się w czasie od 5-go do 17-go sierpnia w Berlinie.

Przygotowaniami tymi zajm uje 
się Zarząd Wojewódzki Związku 
Młodzieży Polskiej.

Przede wszystkim, do dnia 12 
m aja zostaną zorganizowane spe­
cjalne komitety, które na terenie 
całego województwa rozpoczną ak­
cję przygotowawczą do tej w iel­
kiej, zakrojonej na skalę ogólno­
światową, imprezy.

Z naszego województwa na zlot 
pojedzie kilkuset na jak tyw niej­
szych ZMP-owców, przodowników 
w pracy i w nauce.

Wybór delegatów odbędzie się 
na specjalnych zlotach powiato­
wych. Zloty te nastąpią w trzech 
fazach: 27 m aja w trzech powia­
tach, 3-go czerwca w 12-tu i 10 
czerwca w pozostałych.
Zloty poprzedzone będą w ysta­

wami podarków i gazetek ścien­
nych, które młodzież wyśle na Fe­
stiwal w Berlinie.

We W rocławiu zlot wyborczy 
odbędzie się dnia 10 czerwca. W 
związku z tym, w sali Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP otw arta zo­
stanie wystaw a prac dekorator- 
skich, gazetek I podarków. Poza 
tym Plac Młodzieżowy przy ul.
Stalin gradzkiej będzie tzw. p la­
cem przygotowań do zlotu. W 
tym celu zostanie on iradiofoni- 
zow&ny I odpowiednio uporząd­
kowany.
Całą młodzież zainteresuje nie­

wątpliw ie również fakt, że w pierw 
szych dniach czerwca odbędzie się 
festiw al filmów młodzieżowych, 
na którym  ujrzym y „Pierwszy 
start", ..Młodość Świata", „Dziel­
ny Gajczi" i „Sława Sportowa".

(Ana)

Usprawnić
pracę obsługi

w  l o k a l u  K Z f i
na dworcu Ha#drze

Ąyf IESZKANCY okolicy pl.
■‘ ^'•'Marksa z wielkim  zadowole­

niem  powitali otwarcie jadłodajni 
na dworcu Nadodrze. Liczba sto­
łujących się szybko przekroczyła 
200 osób. Wszystko zdawało by się 
jest w porządku, tylko spraU-a ob 
sługi przedstawia się fatalnie. Kon 
su m en t. musi czekać 45 m inut na 
podanie posiłku, gdyż w czasie naj 
większego nasilenia (godzina od 
14—16-ej) „uwija się jak  w mazi" 
dwóch tylko kelnerów.

Na domiar złego nie ma k asjer­
ki, k tóra sprzedawałaby kupony r.a 
obiady popularne i klubowe, przez 
co kelnerzy tracą czas na inkaso­
wanie należności.

Ten stan w inny jak  najszybciej 
zmienić Kolejowe Zakłady G astro­
nomiczne, zwłaszcza, że stołują się 
tu ta j podróżni, których nie można 
stawiać przed wyborem, albo zjeść 
obiad, albo spóźnić się do pociągu.

(ag).\ ------

Rododendrony
w parkach
nie są po to
aby je zrywać
]V[IEJEDNOKROTNIE w parkach'

'  zauważyć można osoby nisz­
czące drzewa i kwiaty.

Ostatnio dozorcy K. Z. O. przy­
chwycili na gorącym uczynku kil­
ka takich niszczycieli. I tak: ob. 
Ju'lia Gain zam. przy B. Prusa 102 
m. 5, rw ała w dniu 3 bm. kw iaty 
w parku obok ul. Nowowiejskiej. 
Ob. Wacław W alasik zam. przy ul. 
Pionierskiej 59, ściął w parku na 
Grabiszynku 20 drzewek, aby n i­
mi zagrodzić przejście z parku  na 
swój teren.

Często na ścieżkach 1 alejkach 
parków spacerowicze niepokojeni 
są przez pędzące motocykle. Do 
takich am atorów zakazanego spor­
tu  należy ob. Krzysztof Chudziń­
ski, zam. przy ul. W incentego 10. 
Niezbyt dobrze popisali się rów­
nież uczniowie Szkoły Kierowców 
PPB 2, którzy jeszcze w m arcu 
obłamali w Parku  Szczytnickim 13 
krzewów rododendronów.

Nazwiska osób przychwyconych' 
na zrywaniu kwiatów w parkach 
będziemy publikować w prasie.

(ZZ)

N otatnik

O BW IESZCZEN IA

D y r e k to r  M .H .I), A rt. S p o i .  pr7..vjm uj« o s o b i­
śc ie  p r a g n ą c y c h  i t o t y t  za ż a le n ia  w b i u r a  
M. H. D. PI. S o in y  16 p a r ter , p o k ó j  N r. 27, w e  
w sz y s tk ie  w to r k i w Rodź. od i« — 211. isook

Z G U B Y

Ogłoszenia drobne
H A M iL O W K

K U P IĘ  p r e p a r a t p r z e ­
c iw g r u ź lic z y  T b . 1. W ia
d o m o ść  R y n ek  1, s k lep  
w z o r c o w y  z  o b u w ie m .

1615g

SP R Z E D A M  P A S  oraz  

w ita m in ę  D. Ł o w ieck a  

3/3. 1671g

S P R Z E D A M  s y p ia ln ię .  

W ia d o m o ść  H en ryk a'

D ą b ro w sk ie g o  13 m- P- 
1676*51

SP R Z E D A M  rad io  „ A -  

G A " n o w e  c m a g ic z ­
n y  o k ie m . O g lą d a ć  od  

g o d z . 15 d o  20 W ro cła w  

D a m ro ta  15 m . 3. lf.79g

S P R Z E D A M  n ie d r o g o  
p ia n in o , s tó ł  d ę b o w y ,  
sz a fk ę . K a sp ro w ic z a  79 
I p ię tr o . liigOg

SP R Z E D A M  w ó z e k  c z e ­
sk i sp a c e r o w y . W rocław  
G ra b iszy ń sk a  88/14.

1685g

SK R A D Z IO N O  z a św ia d ­
c z e n ie  w o js k o w e  RKU  
J a r o c in  i o d p is  m e tr y ­
ki u r o d z e n ia  na n a z w i­
sk o  M a r y n la k  Jan .

l«,69g

Z G U B IO N O  le g . s tu ­
d e n c k ą  n a  n a z w isk o
B u d n ie w sk a  K ry s ty n a .  
 ____________ 1670g

Z G U B IO N O  ty m c z a s o ­
w e  z a św ia d c z e n ie  to ż ­
sa m o śc i na n a z w isk o
G órsk a  G ertru da  w y d .  
p rzez  Z arząd  G m in n y  
W ierzb n o  p o w . O ła w a .

!ti74«ł

ZG U B IO N O  le g . a k a d e ­
m ic k ą  na n a z w isk o  M a-  
ty ló w n a  M aria Iren a .

1677s

S K R A D Z IO N O  k artę  
m eld u n k o w ą  w y d . w  < 
L e g n ic y  na n a z w is k o :
Z ie le n k ie w ic z  K r y s ty n a .| 

l«79g;l

W OLNE PO SA D YZ G U B IO N O  leg . s łu ż ­
b o w ą  ZC O W  n a  n a z w i­
s k o  D o m a ń sk i B o le s ła w .  
__________   ̂ 18t53g

Z G U B IO N O  k w it  z pral 
ni N r 0701 na n a zw isk o ,  
l ia l l  R y w k a  L e g n ic a , i 

10M7p

Z G U B IO N O  leg . Zw.j 
Z aw . P .L . w y d . p rzez  
Z arz. O kr. W rocław , lcq .: 
T P P R  w y d . P o w . Zarz. 
T P P R  Z ą b k o w ic e  SI. 
r e je s lr a c ja  m o to ru  Wan 
d e r e r  (7203) W ajda T a ­
d e u sz  ur. 24. IV . 1926 r.

lG83pl
Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę /  
w o jsk o w ą  w y d . przez. 
R K U K ło d zk o  i l c £ . ; 
s łu żb o w ą  N r 991 ,w yJ . 
p rzez  R L P W roeław  na  
n a z w isk o  W ajda T a d e-  . 
u sz ur. 24. IV . 1GSG )•. ]

lt>iJ0P !

Z G U B IO N O  z a ć w ia d - < 
c /.en ie  , ,S P “ nu rjazw i- ( 
sk o  A n ton i M ich a lin a  j 
W rocław , O p olsk a  lf.5 \ 
m . 2. 1507gJ

• POM OC d o m o w a  c h ę t ­
n ie  sta r sz a  p o sz u k iw a ­
na. R e fe r e n c je . P ia ­
s to w sk a  2G/33 o lie y n a .

‘j 1672g

i D O SZUKIW AN IE 
! RO i)ZIN
iK N K IDL A M A J E R A  7. 

B r z e ź n ic y  IC iólew sk ieJ  
,p o sz u k u je  s io s tra . W ia­
d o m o ść  k ie ro w a ć  P ia ­

s to w s k a  26/23. l«73g

 ____
K IE R O W N IC Z K A  s k le ­
pu M HD ni' Co p rzep ra -  
'->'a za obrazą  M ik u le  
M arlą. 1&342

D N IA  l m a ja  godz. 17,00 
p o /.o s ta w io n o  p i / y  k io ­
sk u  na p r z y s ta n k u  1 cara 
w a jo w y m  N r 5 w  P i l-  ! 
c z y c a c h , k o łd e r k ę  ri.ńc- i 
c irca . Z n alazca  p r o -  " 
n y  je s t  o o d d a n ie  
w y n a g ro d ze n ie m  ad res: i 
P ilc z y c k a  15*2/2. ió6fcb 1

Oriwi szkół
zawodowych

stoją otworem
dla uczniówirodziców

D 6 b.m. do końca miesiąca 
we wszystkich szkołach 

DOSZ-u przeprowadza się t. iw. 
„akcję otw artych drzwi szkoły". 

Akcja poSeita na tym, że mi«- 
drież szkól podstawowych może 
przychodzić na lekcje w szkołach 
zawodowych, zapoznawać się z 
pracą w w arsztatach itp.
W czasie trw ania skeji, drzwi 

szkól zawodowych otw arte będą 
również dla rodziców.

  (W-y)

Browar
„Piastowski"
produkuje

nowe piwo
1 Ą / NAJBLIŻSZYCH dniach w 

sklepach i lokalach gastro­
nomicznych pojawi się nowy gatu­
nek piwa, produkcji browaru „Pia 
stowsldego“.

Będzie to 10-procentowe płwo 
jasne — Markowe".

Napój ten ukaże się w sprzedaży 
7. chwila, gdy M inisterstwo Prze­
mysłu Rolnego i Spożywczego wy­
znaczy nań cenę, (W-y)

★  Z jazd  a k ty w u  słuZ by zd ro w ia  o d ­
b ę d z ie  s ię  d n ia  20 bm . o  god z . 10-tej 
w  ?all k o n fe r e n c y jn e j  P r e z y d iu m  
W R N . *

•je- O o b lic z u  sp o łec z n o  - p o lity c z n y m  
O M m a rk en v ere in u  n a  Ś lą sk u  m ó w i£  
b ęd /.ie  m pr. A. D ereń  n a  o d c z y c ie , k tó  
ry  o d b ę d z ie  s ię  ju tr o  o  god z . 17-tej 
w  In st. H is to ry c z n y m  p rzy  u l. S z e w ­
sk ie j  49.

★ D z iś  i ^ u tro  k lin ik a  ra d io lo g ic zn a  
p r z y  u l. C u rie  -  S k ło d o w sk ie j  b ę d z ie  
c z y n n a  ty lk o  d la  n a g ły c h  i  s z c z e g ó ln ie  
w a ż n y c h  w y p a d k ó w .

★  S tu d e n c i p r a g n ą c y  s k o r z y sta ć  z  
w c z a só w  lec z n ic z y c h  z ło żą  p o d a n ia  w  
lo k a lu  O p iek i Z d ro w o tn ej p rzy  u l. P a ­
s te u r a  8. n o jp ó n ie j  do 18 bm .

★  D y sk u sja  n ad  p o w ie śc ią  P a w le n k l  
p t. „ S z c z ęśc ie"  o d b ę d z ie  s ię  31 b m . w  
k lu b ie  T P P R , R y n ek  6.

•k W y sta w ę  p só w  r a so w y c h  u rzą d za  
2 1 3 c z er w c a  Rada K y n o lo g ic z n a  w e  
W ro cła w iu . Z a in te re so w a n i z g ła sz a ją  
sw e  p sy  p rzy  u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  
nr. 18, w  godz. od  17 — 20-e j.  n a jp ó ź ­
n ie j  19 bm .

T E A T R Y

P A Ń ST W O W A  O P E R A  — god z. 19 -*
„ Z ło ty  k o g u c ik " ,

P O L S K I — n ie c z y n n y .
M ŁO DEGO  W ID Z A  — g o d z . 19.15 „W o­

d e w il w a r sz a w sk i" .
P O L 3 K I — g o d z . 19 — „ W ó jt A n na" ,
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .

K IN A

SLASIC - -  „ G ęs lo r ek  Matyi** (w ęg .) , 
god z . 16. 18, i 20 .

SC A L A  — „ A lb e n iz "  (arg .), g o d z . 18, 
18,15 1 20,30.

W A R SZ A W A  — „ P io tr  1“ ser . II  (ra­
d z iec k i) , g o d t . 15,15, 18 1 20,1.1.

PO K Ó J — „ M u sso rg sk i"  (rad z.), god z .  
10, 18,15 1 20,30.

P R Z O D O W N IK  — „ R w ą c y  p o to k "  
( lin .) , god z . 16, 18 1 20.

PO L O N IA  — „ S u m ien ie "  (czesk .), 
g o d z . 16, 18 1 20 .

T Ę C Z A  — „ O p o w ie ść  o p r a w d z iw y m  
c z ło w ie k u "  (rad z.), god z . 16, 18 1 20.

P IO N IE R  — P ro g ra m  o św ia to w y :  „N a u  
k a  i t e c h n ik a 11, „ D z ie je  jed n e j  o -  
b rą ezk l"  — g o d z . 16 i 17, D u b ro w -  
sk t (rad z.). g o d z . 18 l 20.

L E T N IE  — „ O sta tn i M oh ik a n in "  
(cz e sk .), god z . 20.

F A M A  — „ K o n ik  G a rb u sek "  (rad z.), 
g o d z . 18 1 20.

R O B O T N IK  — „ S p ise k  b a n k ru tó w "  
(rad z.), god z . 20

O G R O D Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  od  
g o d z . 9—19.

¥
FO T O P L A S T IK O N  — „ P u sty n ia  S a h a ­

ra". C zy n n y  od g o d z . 9 — 21.

NO C N E DYfcIJRY A P T E K :
SPO Ł . N r. 19 — L e śn ic a , u l. S red zk a  33
SPO L . N r. 18 — u l. W in c en te g o  41
SP O Ł . N r. 4 — p l. S o ln y  3
SP O L . N r. 7 — u l. S z c z y tn ic k a  28.
SP O Ł . N r. 16 — u l. T r a u g u tta  57

O STR E D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  M IE JSK I N r. 5 (o d d zia ł  

ch iru rg . 1 w e w n .)  — p l. P r o s to k ą t­
n y  8,

K JL N IK A  PE D IA T R Y C Z N A  u lic *  
.W rońskiego i3,

1 1



T A /'  so b o tę  o  g o d z in ie  15-eJ r o z p o c z y n a ją  s ię  w e  W ro c ła w iu  w io se n n e , okrą  
g o w e  r e g a ty  ż e g la r sk ie  n a  o d r z e .  S ta r t  i  m eta  z n a jd u je  s ię  n a  w y s o ­

k o śc i s to c z n i L ig i M o rsk ie j . T rasa  k a ż d e g o  b ie g u  w y n ie s ie  o k o io  10 k m .

Sylwetki sportowców

Ryszard Połomski
n  o najbardziej pracowitych i 

robiących stałe postępy p ływ a­
ków wrocławskiej Stali - Pafawag 
należy m łody zaw odnik Ryszard 
Połomski.

P ływać nauczył się dopiero w  
1949 r. w  sekcji pływ ackiej byłego 
Związkowca. Swoją sumiennością 

w  przeprowadza­
niu treningów zwró 
cii uwagę trenera 
Makowskiego, k tó ­
ry zainteresował 
się nim  bliżej.

Już w  krótkim  
czasie Połomski za 

czął osiągać dobre 
w yniki w  konku­
rencjach klasycz­
nych, bijąc czoło­
w ych zawodników  
okręgu. W  sezonie 
zim ow ym  bież. ro­
ku  wraz ze sw ym  

kolegą Petrusewiczem reprezento­
wał stale barwy naszego miasta, w  
rozgrywkach m iędzyokręgowych o 
Puchar Zim ow y Miast.

Najlepszym  w ynikiem  poszczy­
cić się może w  konkurencji 200 m  
st. klas. A  — 2.57,4 se/c. Na 100 m  
st. klas. A uzyskuje w yniki w gra­
nicach 1,21,0.

Należy spodziewać się, że nie po­
wiedział on ostatniego słowa i je ­
szcze w  bież. roku da o sobie znać 
nowym i rekordami życiowymi.

(Hen)

Piłkarze i siatkarze

A I S
propagują sport
m wsi
P iłkarze i siatkarze wrocławskie­

go AZS (Wydział Prawa) go­
ścili w Żórawinie, rozgrywając w 
ramach kontaktów sportowców mia­

sta i wsi towa­
rzyskie mecze z 
Ludowym Zespo­
łem Sportowym.

W meczu piłki 
nożnej zwyciężyli 
wysoko piłkarze 
LZS-u 9:2 (5:2).
W spotkaniu siat­
kówki akademicy 
pokonali gospo­

darzy w trzech setach 2:1 (7:15), 
15:11, 15:13).

Wizyta akademików spotkała się 
z żywym zainteresowaniem wiej­
skich sportowców. (Zuk)

D o ty c h c z a s  m im o , że  m a m y  w e  W ro ­
c ła w iu  s to s u n k o w o  d u ż o  s p r z ę tu  i 
d o ść  z n a c z n ą  l ic z b ę  w y s z k o lo n y c h  ż e ­
g la rz y ,  n ie  u d a ło  s ię  je s z c z e  z o rg a n i ­
z o w a ć  r e g a t  e l im in a c y jn y c h .  N ie  d o ­
s z e d ł  d o  s k u tk u  p r o j e k t  t a k i c h  r e g a t  
w  u b ie g ły m  ro k u .

D o ty c h c z a s  u d a n e  b y ły  Jed yn ie  
d łu g o d y s ta n so w e  r e g a ty  a u s tr a lijsk ie  
d o  B rzeg u  D o ln e g o . O d b y ły  s ię  on e  
w  u b ie g ły m  se zo n ie  I p r z y n io sły  
z w y c ię s tw o  d r u ż y n o w e  1 łn d y w łd u a l  
n e  ż e g la r z o m  A Z S -u .

R e g a ty  a u s tr a lijs k ie  p o le g a ją  na  
p r z e b y c iu  w y z n a c z o n e j  tra sy  p rzez  
Ja ch ty  do m e ty  — b ez  w z g lę d u  na  
Ich w ie lk o ść  c z y  k la sę .

Wielokrotny 
mistrz wioślarski
Roger V@rey
odwiedzi Wrocław

12 bm . p rz y je d z ie  d o  W ro c ła w ia  R o­
g e r  Y e r e y  —  z a s łu ż o n y  m is trz  s p o rtu , 
p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  t re n e ró w  S e k c ji  
W io ś la rs k ie j  GK KF.

2 4 -k ro tn y  m is trz  P o lsk i, 3 - k ro tn y  
m is trz  E u ro p y , a k a d e m ic k i  m is trz  ś w ia ta  

I w ic e m is trz  św ia ta ,  
k tó ry  je s z c z e  w  
1949 ro k u  z d o b y ł 
m is tr z o s tw o  P o lsk i, 
z a w d z ię c z a  s w o je  
s u k c e s y  n i e n a g a n ­
n e m u  t ry b o w i  ż y c ia  
i w z o ro w y m  t r e n in ­
g o m .

W  s o b o tę  12 b m  
o  g o d z . 17-eJ, w s z y s c y  t r e n e rz y  I in ­
s tr u k to rz y  w io ś la r s tw a  w e  W ro c ła w iu , 
z b io rą  s ię  w  lo k a lu  W K K F  p r z y  u l .  
K o ł ł ą t a ja  20. C e le m  z e b r a n ia  j e s t  o m ó ­
w ie n ie  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z  o r g a ­
n iz a c ją  S p a r ta k i a d y  w io ś la r s k ie j  w e  
W ro c ła w iu  i  p o w o ła n ie  s e k c j i  w io ­
ś la r s k ie j  p r z y  W K K F .

R ó w n o c z e śn ie  R o g e r  V e re y  p rz e d s ta w i  
n a jn o w s z e  o s ią g n ię c ia  w  d z ie d z in ie  
p ro w a d z e n ia  tre n in g ó w . J a s n e  Je st, że 
z d a n ie  w ie lo k ro tn e g o  m is trz a  n a  „ S k if-  

f ie " ,  m is trz a  o  p rz e s z ło  2 0 - le tn le j  p r a k ­
ty c e ,  w  n ie m a ły m  s to p n iu  u ła tw i  i n- 
n o w o c z e śn l  p ra c ę  n a s z y c h  tre n e ró w . 
D o b rz e  b ę d z ie ,  j e ś l i  w  ro z m o w a c h  ty ch  
w e z m ą  u d z ia ł  ta k ż e  w io ś la rz e .
W iz y ta  V e r e y 'a  p o z o s ta je  w  z w ią z k u  

z m a ją c y m i s ię  o d b y ć  w e W ro c ła w iu  
m is trz o s tw a m i a k a d e m ic k im i  P o lsk i. M i­
s tr z o s tw a  te  p rz e w id y w a n e  s ą  n a  s ie r ­
p ie ń  b ie ż ą c e g o  ro k u .

P o n a d to  w e  W ro c ła w iu  o d b ę d z ie  s ię  
w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w rz e ś n ia  s p a r t a ­
k ia d a  w io ś la r s k a  i k a ja k a r s k a .

D z ięk i p o w a ż n y m  in w e s ty c jo m  n a  
o d b u d o w ę  h a n g a ró w  1 u ru c h o m ie n ie  
to ru  r e g a to w e g o  za  S ta d io n e m  O llm p ij 
sk lm  —  W ro c ła w  J e sz c z e  w  b ie ż ą c y m  
ro k u  s ta n ie  s ię  j e d n y m  z n a jw a ż n ie j ­
sz y c h  o ś ro d k ó w  w io ś la r s tw a  w  P o lsce .

( b )

S to p ień  za a w a n so w a n ia  ite r n lk ó w  
n a j le p ie j  w y k a z u ją  r e g a ty  e l im in a c y j ­
n e . P o le g a ją  o n e  n a  p r z e b y c iu  w y z n a ­
cz o n e j tra sy , z ty m , że  s te r n ik  p ły w a  
p o  k o le i  n a  w s z y s tk ic h  ja ch ta c h  d a ­
n e j  k la sy .

W te n  sp o só b  w s z y s c y  z a w o d n ic y  
m a ją  r ó w n e  sz a n se  i ty lk o  u m ie ję t ­
n o ść  s te r n ik a  d e c y d u je  o je g o  k la s y ­
f ik a c j i.  B a rd zo  w a ż n y m  m o m e n te m  
j e s t  sam  sta r t t. zw . lo tn y . J a c h ty  
p ły w a ją  w  p o b liżu  l in i i  s ta r to w e j  i  u -  
s iłu ją  ta k  m a n e w r o w a ć  b y  w  c h w ili  
sy g n a łu  p r z e jść  l in ię  s ta r to w ą .

T e g o r o c z n e  e lim in a c je  w io s e n n e  o d ­
b y w a ć  s ię  b ęd ą  n a  J ach tach  ty p u  „ P io  
n ler"  (10 m  k w . p o w . żaglami n a  Jach­
tach  k la s y  „ H “ (15 m  k w . p o w . żag la ). 
W k a żd ej k la s ie  s ta r to w a ć  m o że  po  
trz e c h  z a w o d n ik ó w  z  k lu b u .

W e W ro c ła w iu  m a m y  tr z y  se k c je  
ż e g la r s k ie . W  e lim in a c ja c h  w ezm ą  
r ó w n ie ż  u d z ia ł z a w o d n ic y  z  p r o ­
w in c j i.  O g ó łem  w ię c  s ta r to w a ć  b ę ­
d z ie  p r z e sz ło  20 s te r n ik ó w .

Z b a r d z ie j  z n a n y c h  s te r n ik ó w  w ro  
c ław sk icl'. s ta r to w a ć  b ę d ą : z L . M. 
P le tr a s z e w s k l, K o b e ck l, K ru p sk i, Lu  
b o w ie c k i .  Z  A Z S -u : K a le ta , T eresa  
D udzdec, C za p sk i, G ró d ec k i i ze  
Sta li-JP afaw ag: K a r c z e w sk i, W ą so w -  
sk i, Ż o łn ie r e k  i K ło p o to w sk i.

O m a w ia n e  r e g a ty  w y ło n ią  żeg la rsk ą  
k a d r ę  w o je w ó d z k ą , a r ó w n o c z e śn ie  bę  
dą sp r a w d z ia n e m  d o jr za ło śc i że g la r z y  
w ro c ła w s& ich .

T r z e b a  J ed n a k  w z ią ć  p o d  u w a g ę , że  
z a w o d y  ż e g la r s k ie  z a le ż ą  n ie  t y lk o  od  
sp ręży ste .) o r g a n iz a c j i,  l e c z  ta k ż e  od  
s ta n u  w o d y , co  m o ż e  n ie je d n o k r o tn ie  
p o w a ż n ie  p r z e sz k o d z ić  w  p r z e p r o w a ­
d z e n iu  im p r e z y . (B o lk ó w )

Turniej tenisowy
Gwardii
S ekcja tenisowa wrocławskie) 

Gwardii organizuje na rozpo­
częcie sezonu turniej wewnętrzno- 
klubowy.

Początek tur­
nieju w sobotę o 
godz. 18-tej. W 
niedzielą odbę­
dzie się dalszy 
ciąg gier — od 
9—12 i od 14 do 
wieczora.

Na kortach 
Gwardii ujrzymy 
pojedynki nast. 

zawodników: Lubienieckiej, Kodel- 
skiej, Januszowej, Dembskiego, Fi- 
gego, Czauderny, Kurylca, Rair.lew- 
skiego i innych. (Hen)
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Olsen (Dania) indyw idualny  
zwycięzca Wyścigu Pokoju 
Praga — Warszawa, organi­
zowanego przez „Trybuną L u -  . 

du“ i „Rude Prano".

Mgr Wiktor Spodenkiewicz

Bykowski i Andrzejczyk
startują w zawodach 
lekkoatletycznych
W. S . W. F.
W  d n iu  d z is ie jsz y m  n a  sta d io n ie  

W .S .W .F . p rzy  u l .  V ite llIo n a  o d ­
b ęd ą  s ię  n a  w z ó r  u c z e ln i  ra d z ie c k ic h  
m ię d z y r o c z n lk o w e  z a w o d y  le k k o a tle ty  
c z n e  W y ższe j S z k o ły  W y c h o w a n ia  F i­
z y c z n e g o .

Z e w z g lę d u  na  
s ta r t  c z o ło w y c h  z a ­
w o d n ik ó w  O k ręgu  
Im p reza  za p o w ia d a  
s ię  b a rd zo  c ie k a w ie .  
N a b ie ż n i,  r z u tn i 1 
s k o c z n i z o b a c z y m y  
m ię d z y  In n y m i: P a sz  
k ó w n ą , C zersk ą ,

S tr u s z y ó s k ą , P o p ła w sk ą  1 A r e n to w lc z  
(ta  o s ta tn ia  u z y sk a ła  n a  z a w o d a c h  do  
o d zn a k i SP O  — 512 cm  w  sk o k u  w  
d al).

Z m ęż c z y z n  sta r tu ją :  B ą k o w sk t , N o ­
w a k , L e w a n d o w sk i,  M u ch a , D ę b ic k i,  
A n tk o w ia k  1 d y sk o b o l A n d r z e jc z y k  — 
k tó r y  n a  n ie d z ie ln y c h  z a w o d a c h  w  
J e le n ie j  G ó rze  u zy sk a ! d o sk o n a ły  w y ­
n ik  w  r z u c ie  d y sk ie m  — 44,25 m .

P ro g ra m  d z is ie jsz e j  
im p r e z y  p r z e w id u je  
n a s tę p u ją c e  k o n k u ­
r e n c je . D la  K o b ie t:  60 
m , 100 m , sk o k  
w z w y ż  i w  d a l, rzu t  

d y s k ie m , o s z c z e ­
p e m  1 p c h n ię c ie  k u ­
lą  o ra z  s z ta fe ta  
4 x  75 m .

K o n k u r e n c je  m ę s k ie :  100, 200, 400, 
800 m , sk o k  w z w y ż , sk o k  w  d a l 1 
tr ó jsk o k , r z u t  d y s k ie m , o sz cz e p e m  
1 p c h n ię c ie  k u lą  o ra z  s z ta fe ty  4 x  100 
m  1 o lim p ijsk a  (800, 400, 200, 100 m ).

P o c z ą te k  z a w o d ó w  o g o d z . 16-ej,

W ójcik (Polska) zajął w kla­
syfikacji indyw idualnej W y­
ścigu Pokoju  — 13-te miejsce.

Masowa nauka

pływania
W  sPortu masowego przy
V* Zarządzie Środowiskowym A. 

Z. S. zorganizował nauką pływania. 
Na małym basenie KZK przy ulicy 

Teatralnej, pod 
fachową opieką 
instruktora moż­
na w każdy po­
niedziałek i śro­
dą w  godzinach 
od 20-ej do 22-ej, 
uczyć się pływa­
nia.

Nauka jest bez- 
p łatra  i dostępna 
dla każdego stu- 
denla.

Zapisy przyjmowane są na miej­
scu.

Przypominamy, że lato za pasem 1 
że plaże wrocławskie kuszą, dlatego 
warto nauczyć sią pływać. (b)

„Oni Oświaty, Książki i Prasf
to ta kże dni wydawnictw n a zy c za yc h  

i szerzenia wiedzy o muzyce
\ i f l E M Y  wszyscy, co to jest „Dom Książki". Zaglądamy do gęsto 

rozsianych księgarń tej ogromnej instytucji, rozprowadzające) 
do rąk czytelnika w ydaw nictw a z różnych dziedzin: powieści, 

książki naukowe, a nawet przybory szkolne. Toteż zdziwienie ogar­
nia zapexcne „żądnego wiedzy" czytelnika, gdy zapytawszy w jednej 
z położonych to centrum  miasta księgarni o „Poemat pedagogicz­
ny" M akarenki, otrzymał nieoczekiwaną odpowiedź: Niestety, ksią­
żek  nie posiadamy.

Ale, jeśli wolno, możem y służyć--------------------------
m azurkam i Chopina. A może oby­
watela interesują  pieśni masowe?
Mamy „Miliony rąk" i wiele in ­
nych. W idok kręcącej się p łyty  
gramofonowej na adapterze i 
dźw ięki radzieckiej piosenki utw ier 
dzają skonsternowanego klienta w  
przekonaniu, ie  znajduje się w 
„dziw nej" księgarni „Domu Książ­
ki". Na półkach piętrzą się stosy 
nut o barwnych okładkach. Widać 
nazw y polskie, rosyjskie, czeskie i 
niemieckie. Kupujący z zacieka­
wieniem przerzucają ieżące na la­
dzie najnowsze festiwalowe pio­
senki. Właśnie skończyła się płyta.
Jeden z pracowników siada do pia 
nina i przegrywa piosenkę o ry t­
mie marsza. Nasz klient robi 
dobrą minę, bierze na „chybił tra­
fił" jedną piosenkę masową. Trafia 
na „Chłopską kołysankę" Olearczy 
ka Wychodzi zadowolony, bo prze 
cież pom yłka w  wyborze księgarni 
kosztowała go tylko  jeden złoty.
Od siebie dodajmy, że no pewno 
nasze piosenki masowe zdobyły 
przypadkiem  nowego wielbiciela.

Nasze sprawy

Jeszcze raz
0 braku opieki

Ij j  numerze wczorajszym  poru-
*“  szaliśm y sprawę braku opie­

ki ze strony Spójni nad SK S-em  
przy Liceum Spółdzielczym. Drugim  
Szkolnym  Kołem Sportow ym  na 
terenie Wrocławia, które pozostaje 
również bez opieki jest SK S przy  
Szkole Przem ysłu E lektrotechnicz­
nego. ’

T ym  razem rolę zlej macochy 
spełnia Dyrekcja wym ienionej szko  
ły. Nie interesuje się ona wcale 
m łodym i sportowcami, k tórzy są 
całkowicie zdani na własne siły. 
SK S ma świetlicę, lecz brak w  
niej stołu pingpongowego, szachów
1 gier świetlicowych.

Młodzież w ybudowała system em  
gospodarczym skocznię lekkoatle­
tyczną i boisko do koszyków ki.

Niestety Dyrekcja nie chce dać 
funduszów  na zrobienie koszy.

Nadeszły Igrzyska  Szkół Zawo­
dowych. Siatkarze i koszykarze  
S K S -u  brali w  nich z powodzeniem  
udział, w ygryw ając większość spot­
kań.

G dyby nie pomoc Budowlanych, 
którzy opiekują się Kołem , młodzi 
sportowcy nie  mieliby żadnego 
sprzętu sportowego.

D ziw im y się bardzo Dyrekcji 
szkoły, że nie interesuje się ona 
kom pletnie życiem  sportowców  
swego Zakładu. (Zuk)

D  ropozycja kierownika księgarni 
'  „od Chopina do pieśni maso­

w ych" to nie przypadkowe kontras 
towe zestawienie, ale obraz rozpię­
tości rodzajów naszych w ydaw ­
nictw  m uzycznych  i ich linii pro- 
gramowo-ideologicznej. W tej d zit  
dżinie rozwija się u nas od S-ci u 
lat w ielka planowa akcja. Przewo­
dzi jej PWM (Polskie W ydawnic­
two Muzyczne), zasłużona insty tu ­
cja wydawnicza. Na półkach księ­
garni m uzycznej znajdujem y nu ty  
i książki PW M -u ze w szystkich  
dziedzin m uzyki. Oto wzorowe w y  
danie dzieł Chopina zapoczątkowa­
ne przed dwoma laty w roku cho­
pinowskim . Są też sonaty Beetho- 
vena, utwory Mozarta, Schuberta  i 
nowszych polskich kompozytorów. 
Jest też literatura fortepianowa dla 
dzieci i uczniów szkół muzycznych. 
Są polskie kompozycje na inne in­
strum enty: skrzypce, wiolonczelę, 
organy, a naw et szkoły  na klarnet 
oraz perkusję.

Osobny dział nut PW M -u, to pie­
śni ludowe w opracowaniu na chór. 
Jest ich ponad sto. Największą  
wziętośclą cieszy się teraz wydana 
w  ramach festiw alu M uzyki Pols­
kiej seria polskich  pieśni maso­
wych. Nie brak też pięknych zbio­
rów pieśń). ludowych  i książek o 
muzyce, o wielkich naszych kompo  
zytorach Chopinie, Karłowiczu i 
Szym anowskim . Miłośnicy m uzyki 
mogą też nabyć serie pięknych por 
tretów najw iększych kompozyto­
rów świata. Jeśli Imponujący roz­
mach działalności wydawniczej 
PWM, uzupełniony szerzącymi wie  
dzę m uzyczną wydaniam i „Czytel­
nika" porównamy ze stanem sprzed 
lat kilkunastu, kiedy to polska  
twórczość m uzyczna prawie nie 
była wydawana, a panoszyła się 
„szmira" muzyczna u> postaci tzw. 
„szlagierów", ocenimy z dumą na­
sze osiągnięcia uzyskane dzięki po 
parciu i opiece państwa budujące­
go nową, socjalistyczną kulturę.

Uwaga
sportoircy

W dniu dzisiejszym o godz. 19-e) 
w Domku Klubowym ZS Gwardia 
na Stadionie Olimpijskim odbędzie 
się zebranie sekcji tenisowej tego 
klubu.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Dziś w lokalu W KKF n godz. 
18-ej odbędzie się zebranie Sekc.il 
Strzelectwa Sportowego WKKF. O 
godz. 20-ej obradować będzie P re­
zydium Sekcji Szachowej WKKF.

R a d io
Wychodząc z kancelarii odwrócił się.
— Poruczniku Tam ura przygotujcie dokładny rysopis 

tego Fukudy. Widzieliście go przecież z bliska. Potem  
zajmiecie się kontrolą obławy i rewizji. M ajor Kioszl ma 
z tym  za dużo roboty, a ja  muszę mieć w  ciągu nocy 
dokładne sprawozdanie. No, a teraz śpieszę do naszych 
ptaszków — zakończył z krzywym  uśmiechem.

★
Muzyka przestała grać. K ilka par, potykając się 1 za­

taczając, wracało na miejsca. Przy barze parow ał ścisk. 
Mężczyźni w m undurach, ściskając obnażone kobiece 
ramiona wołali głośno do barmanów, żądając jeszcze 
wódki. Kobiety chichotały i śpiewały, usiłując zdusić 
pijacką czkawkę.

Przy stoliku w loży siedziało kilku oficerów i dwie 
kobiety. Obie miały wystraszone spojrzenie. W yraz ich 
twarzy — osowiały i sm utny — nie licował ani z ele­
ganckimi ubiorami, ani z głośnym śmiechem reszty to­
warzystwa. Dziewczyna w długiej czarnej sukni usiło­
wała ześlizgnąć się z kolan porucznika Rooge‘a, który 
waląc pięścią w stół tłumaczył ęoś swoim kolegom. Ale 
Rooge zawsze w porę wolną ręką ściskał dziewczynę 
w pasie, mówiąc:

— Siedź mała, 1 ciesz się, że m ister Rooge raczy 
w ogóle wziąć na swoje kolana coś takiego, jak  ty.

Koledzy Rooge‘a słuchali jego wywodów niezbyt uważ­
nie. Znacznie bardziej interesowała ich w  tej chwili 
scena rozgrywająca się przy innym stoliku. Jakiś p ija­
ny m ajor w drapał się na  stół i tłum aczył wszystkim, ze 
utrzym a się na czterech butelkach. Ktoś usiłował mu 
to wyperswadować, ale m ajor zniecierpliwiony pchnął 
oponenta i kazał ustawiać butelki. Przy wszystkich sto­
likach zaczęto się zakładać. W loży Rooge‘a wyczyn m a­
jora też wzbudził sensację.

 Stawiam  dwadzieścia dolarów, że się utrzym a —
krzyczał ktoś przy sąsiednim stoliku. — Znam go, to 
„Łysy Jim “. atrakcja cyrku Mikuło w Canzas. Gdyby

M. L Bielicki
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był trzeźwy, nie dałbym  za niego złamanego centa, a po 
pijanem u „Łysy Jim “ przejdzie naw et po linie.

Rooge zamilkł na chwilę i spojrzał mętnym i oczami 
na akrobatyczną scenę.

— Przyjm uję zakład — krzyknął na cały głos 1 bez 
ceregieli zrzucił dziewczynę z kolan. — Stawiam  czter­
dzieści, że upadnie.

Dziewczyna ześlizgnęła się na podłogę. Cicho popłaku­
jąc wstała i chciała wyjść. Ale Rooge schwycił ją  za 
rękę.

— Siedź 1 czekaj. Zapłaciłem za ciebie pięć dolarów 
i nie m am  zam iaru znosić twoich fochów. My, Am eryka­
nie...

Zanim skończył „Łysy Jim “ z trzaskiem i hukiem  zle­
ciał ze stolika. Rooge podskoczył z zachwytu. „Łysy 
J im “ leżał na podłodze. Z policzka rozciętego o potłu­
czoną szklankę ściekała krew.

— Widzicie, durnie — wołał Rooge. — Płacić pieniąż­
ki. J a  stawiam  ?aws?e na dobry business. Mam dobrego 
niucha do pieniędzy.

— Dlatego siedzisz w G-2 — krzyknął ktoś spośród 
tych, co stawiali na akrobatyczne um iejętności „Łyse­
go Jim a“.

— A żebyś wiedział — odrzekł Rooge. — G-2 to n a j­
lepszy business. Lepszy niż twoje kanty z wódką z ry ­
żu. Aha — zawołał zadowolony, widząc, że tam ten sły­
sząc to cofnął się zdumiony. — Myślisz, że nic nie wie­
my. Figę z makiem. Ju tro  przyjdziesz do mnie, to sobie

pogadamy. Tak, tak, mój słodki Ferk ln j. Rooge to sta­
ry  wyga.

Perkins zaklął 1 usiadł przy Ich stoliku. Kieliszki zo­
stały napełnione.

Rooge schylił się w  stronę siedzącego obok cywila.
— Ja  panu mówię, m ister Hitchener, słuchaj pan mo­

ich rad. Chce pan zarobić dobry kusz, dawaj pan pięć­
dziesiąt tysięcy dolarów i robim y spółkę. Ta fabryka 
w arta  jest co najm niej dwadzieścia razy tyle. Ani się 
pan obejrzy, a już w kieszeni będziesz m iał pół miliona. 
Moja głowa w tym, żeby żadnego ryzyka nie było. Mój 
szef, ten  baran  Crosby, ma swój business i nie będzie 
nam  przeszkadzał. Zwłaszcza, że teraz ma głowę zajętą 
jakim ś paskudnym  gachem, który zwiał z więzienia. Ale 
my go złapiemy i business ruszy. Rooge to panu mówi. 
A Rooge, m ister Hitchener, za darmo nie rzucił spokoj­
nej roboty na giełdzie i nie poszedł przelewać krw i za 
Amerykę. Business is business. Trzeba umieć zarobić na 
wojnie i na zwycięstwie.

Rooge posadził sobie na  kolana dziewczynę I podał Jej 
kieliszek wódki.

— Pij mała. Znaj dobre serce porucznika Rooge.
— M ister Rooge — trącił go H itchener — czy ten  pań­

ski business jest pewny?
Rooge zaryczał.
— Sto razy ci mówiłem, Hitchener. Pamiętasz, jak  cl 

doradzałem kupno tam tej kopalni. Ile na tym  zarobiłeś? 
Mi-lio-ny! A dzisiaj jest nowy business. I  też będą m i­
liony.

Ogarnęła go znów pijacka wesołość. Szturchnął bole­
śnie dziewczynę.

— Śmiej się mala. Bo jak  rzucimy ci na głowę bom­
bę atomową, to nie będziesz na to -miała czasu.

Zarechotał dumny ze swego dowcipu. Reszta towarzy­
stwa też śmiała się do rozpuku.

(D. c. n.)

P IĄ T E K , U  m a ja  1551 f .
P ro g ra m  Is

B.00 P o c i .  »uiJ. S 03 S y g n a ł czasu s.fis 
W lad om . p o r . 5.10 A u d . d la  w s i  5.20 
K o n c er t  8.00 P ro g r . 6.10 W szech n . R ad. 
6.30 D z ie ń . 7.00 K o n c er t  7.55 W lad om . 
p or . 8.55 A u d . sz k o ln a  S.15 In fo rm . 9.20 
M u zy k a  8.50 A u d . p o e ty c k a  10.10 A u d . 
d la  p r z e d szk o li 10.30 M u zy k a  10.55 A u d . 
sz k o ln a  11.15 M u zy k a  1 a k tu a ln . 11.45 
G lo s m a ją  k o b ie ty  11.57 S y g n a ł cza su  
12.04 D z ie n n ik  12.15 W ieś ta ń c zy  i ś p ie ­
w a  12.30 A u d . d la  w s i  12.45 N a  sw o jsk ą  
n u tę  15.25 P r o g ra m  15.30 A u d . d la  św ia  
t l i c  d z iec . 15.50 M u zy k a  16.00 D z ie n n ik
16.20 K o m p o z . ty g o d n ia  17.15 Z k r a ju  
i  z e  ś w ia ta  17.45 A u d . o św ia to w a  18.00 
M u zy k a  18.10 „ P r z e d p o le"  19.00 „ A r-  
c y d z . m u z y c z n e 1' 19.30 U lu b io n e  m e lo ­
d ie  20.00 D z ie n n ik  20.30 R a d zieck a  m u ­
z y k a  21.00 K o n c er t  22.00 W szechn . R ad.
22.20 M u zy k a  23.00 O sta tn ie  w la d o m .  
23.10 P r o g ra m  n a  Jutro  23.17 H y m n .

P ro g ra m  II!
8.00 P o c z . au d . 5.03 S y g n a ! c za su  5.05 

w la d o m . p o r a n n e  5.20 K o n c er t  6.00 
W lad om . p o r a n n e  8.15 M u zy k a  6.45 P ro  
g ra m  6.50 M u zy k a  1 k o m u n ik a ty  7.00 
D z ie n n ik  7.20 W szech n . R ad . 7.40 M u­
z y k a  7.55 W iad om . p o ra n n e  13.25 P r o ­
g ra m  13.30 A u d . sz k o ln a  13.50 K o n c er t
14.50 M u zy k a  15.20 A u d . o św ia to w a
15.30 A u d . d la  św ie t l .  d z iec . 16.20 P r o ­
gram  i  k o m u n ik a ty  16.25 Z m ia s t  i w s i  
D /£ Ią sk a  16.50 A u d . w ie js k a  17.00 W ia­
d o m o śc i p o p o łu d n io w e  17.05 R ep o rta ż  
17.15 G ra z e sp ó l J . c iu k s z y  17.40 Chór  
P . R. 18.00 ..K tóra  d osto jn iejsza * ' 18.15 
F e lie to n  l ite r a c k i 18.40 R a d  n arad a  
k o r e sp . 18.40 M u zy k a  18.50 A k tu a lia
19.00 W szech . R ad . 19.20 R ep o rta ż  19.40 
A u d . o św ia t. 19.48 M uz. i  w ia d . sp ort.
20.00 D z ie ń . 21.00 A u d . d la  J u g o s ła w ii
21.30 A u d . w  Jęz. fra n c . 22.00 M u zyk a
22.30 S o n a ta  h -m o ll 23.00 O st. w ia d o m .  
23.10 M u zy k a  23.55 P ro g ra m  n a  ju tro  
0.02 H ym n .

Redakcia- W rocław , ul. Podwale Św idnickie 26, Teł.: C entrala : 40-21. D ziił 
M ieisk ii 45-33, Sekr. Red.: 51-0*1. — W ydaw ca. Spółdi. W ydaw n.-O św iatow a 

1 ..CZYTELNIK" W rocław .

W  redakcji przyjm uje: Sekretarz  redakcji w H t- 12, R edaktor naczel­
ny w poniedziałki, środy i p iątki 12—13. — Redakcja rękopisów  nie m i e l  

Druk RSW „PRA SA" W rocław . F-2-10398

PRENUMERATA: z przesy łką  pocztow ą: m iesięcznie 4,50 zł, kw artaln i#
13,50 zl 1 półrocznie 27,— zl: rocznie 54,— zl. P renum eratą przyjm ują w szyst­

k ie placów ki pocztow e oraz PPK „RUCH", Konto VIII-1362.

Słowo

20 sterników żeglarskich
walczy o palmę pierwszeństwa


